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Z DZIEDZINY RODZIMEJ HUM0RYSTYKI POLITYCZNEJ. turałnie odbyto pielgrzymkę do Sulejówka, rezultat 
zaś był taki, iż sprawę skasowano, delegaturę odto-

Krzak czarnej róży.
Kiedyż zostanie zniesiona „delegatura" w Wilnie?

i genynbiych pomysłów politycznych Józefa I, pozo-Jtad&kwr .J>zńm,nitka Wileńskiego", wybitny zna- , 
wea. stOMmków pajMęjąeyeli nu naszych ziemiach 
•wischoJmicii nadsyła nam nhstepiujący astyikłił:

Wilno, 17 ginudmia.
Jest. znana anegdota liiśturycaiiia o ,.czarnych ró­

żach cesarzowej Katarayi;ny-. Podczas jednej ze 
swych podróży cesarzowa rosyjska dostrzegła krzak 
róży po>.icj, który miał kw iaty Iklolwu czarnego. 
Chcąc ratować pnzed Hi.iszcKcaiicin tom n.k-iziwylkły o- 
fcaz przyrody, nie mogąc, narazić zabrać krzewin ró­
żanego z sobą. Katarzyna nakazała, postawić przy 
nim wartę. W ciągu dałszf.sj podróży, pod wpływem 
nowych wrażeń. zapomniała- całkiem o o-wyich różach. 
Mijały lata. lat dzA.-iąiki. i*jlkoU-m.ia. seluiidiply do 
grobu, krzew jwlmyj róży dawno. u.«e<-M, nic .pozosta­
ło po nim aur śladu. h*cz na tom miejscu wciąż stał 
szyldwach, (pilnujący niewiedzieć czego. Dopiero w o- 
statnich czasach, jakoś kilka kit. przed wojną, któryś 
z wrieakieh książąt-. przejeillżają.c tędy sgMi-t.rizegł sa­
motnie. śród pola stojącego na warcie żołnierza. 
Przywołał go. hasz na wszystkie pytania, jędrną o-, 
trzym ał odjpowiedź: ..Nie mogu Eiiat'". Zai.Tutirygowa- 
uy. kazał przeprowadzić drobiazgowe śledztwo, które 
trw ało trzy lata, wkońcu jednak sprawa się wyjaśni­
ła  i posterunek został odwrotany.

Podobna zabawna historyjka przypisywana. jest 
zresztą, także któremuś z Ludwików francuskich. Na 
Ogół anegdoty sa. lbeómerU-uiie. z luogieon caasu ztnie 
naują się tylko osoby. zmieniają. sic nickitórc okoTfoz- 
nośoi: to  też przypuszczać należy, że po lataich stu 
opowiadać sobie będą starą powiastkę o czarnych 
różach cesarzowej K atarzyny w tej mniej więcej for­
mie:

Pewien (.oNki minioter .-pia.w \vi wnętrz:: Ly.eh.',p«d- 
eea* podróży inspekcyjnej do-wdcJzia-ł się. ku niczra.iicr 
nomu swemu zdziwicniiu, że podczas-, gdy cały obsm r 
państwa, podzielony na wo-jciwódajcwA. jedno z
łych województw, niemniej jak inne, rdzennie pol­
skie. rządzone jest przez „delegata1*. Jak o  człek su­
mienny i m yśla/y za»ita.iinw.T s.ię, co też może ozna­
czać podobna ..ibibęgaitn.ra." w owmątirz państwa. Doc 
..dieJicgatófw" wysyła sio wyłącznie za grtu ii co, giteieś 
do Moskwy, Turkile-sfamu. Aiihasiji czy Honolulni. Na­
kazano śłedzitwo, które tirwało dziedęt lat., n.i.c.zpgo 
jelitl':ik nie wyjaśniło. W końcu znalazł się jwliiiaik 
pew na młody, zdolny lik-itoipyk. k tó ry  natraf:\v. izy 
i*a śjacly w archiwum, wydał w końcu ub-rzemu1. ikni- 
kow-c dzieło po 1 iytiuhmi ..tśpKt-wa delegatury W.ik-ń- 
kki«j“. Z pnący tej okazało. sJę. i.ż przed stu kilku 
dzaesięciu laty , roku pańskiego 1920, śród zawieru­
chy wojenej powstało mikroskopijne państwo pod 
nażwą „Litwy Środkowej11. Mieszkańcy tego pańs.tgw- 
&a. nie mogąc pod żadnym wzgtfęrlem. ani gos.podar- 
ozyon. ani polltyicraiiym, ‘iłży militarnym utrzymać 

swej uiiezalożir-.ośoi ;;o k tó rą  wicałie n.io prosili), a  czu­
jąc  się nawskróś Polakami, zwrócili się z błagalną 
prośbą dn rządu polskiego, by raczył oswobodzić ich 
od ciężaru suwerenności i zabrać jako swoją włas­
ność.

P.'0'ką wkulaJ po < n-za- mąż. imieniem Józef I, 
k u r y  miał wciąż róż.rc ..wa‘jFiwuśt***. którcmi .jpP- 
łe-wał” •'■yśm i f.zą I. T m  U> wlał iie. pezyt/jwy--zajooiy 
.jwad.•/.>'(' z wta-nyun nur-odi m" i czynić mu uy/ęJ/.ic 
i żai.csze na pazt kór, postanowił prośby Wilnian nie 
usłuchać, mając iednak dla nich pewien wrodzony 
sentym ent i nie chcąc ostatecznie zrażać wysiał tam, 
jako „od sąsiedniego zaprzyjaźnionego m ocarstwa11 
swojego „delegata11.

Wprawdzie zabawa w‘ c.de zależ" io-śe LTwy .ś-ro-:!1- 
bow r i*1- - nic Jingo trw ała, gdyż na wyraźne- ż.ą4a.'aio

stawiono tu po wszystkie czasy „Delegata Rządu11,
.nadając mu zrcyztą władzę, jaką  we wt-izystkich in­
nych (JziiHInica-iiłi R« ccizypos-j i ofttej ptw tdsiją W o jc- 
•wiodow.ic.

Sprawa dófegadii.i y wi.lcń.-ikicij różni sic ji«!aijuk od 
ltasizej dykteryjki! o krzaku róży czarnej o  tyk-, iż 
tam to tylko dowcipna anegdotka — tu niestety smu­
tna rzeczywistość. Ttun chioJ/.do o jednego żołnie­
rza — t.u o. całą p.n winie je. o "pory .//.mat zimni rdzeń 
nie (.okkiuj. Tam sprawa wynikła -kutkiem za.pom- 
nlicmća ze strony w+,td« wojskewych. które nic ."ka­
sowały posterunku, z chwilą., gdy ten był niepotrze­
bny — tu mamy do czynienia z całkiem celową ro­
botą kliki nie tak licznej, lecz dobrze zgranej, która 
nie rezygnuje ze swych planów i zamiarów, celowo 
zmierza do narzucenia swej woli społeczeństwu.
Nieje hiirdeiotoie były podr jniriwaiiu starania w celu 
/•niesienia .ab łegata" i przemianowania z! mi Wileń­
skiej na WojiwódiZil.wo. stwh żo nawet zostało wygo­
towane 0;d.:tt>ś;ne ro-zpwrz.ą.dze.irle miuisiteęjalne. wi-a !o- 
aność o tum pnzfdos.tu.ia s.ię do pism. Nalyelimiast z 
TYdm wyrechitla do Wa.r-zawy grupka h. fedeirałi-

Ruch panislamistyczny. —
P ary ż . 1« bat. (Teł. wł. „(loaca Krak.")- U w agę 

po lityczną p rzy k u w ają  tu  w ypadki w  M arokku, 
k tó re  rozw ijają  się w tem pie szybkiem  i nadzw y­
czaj n iepokojącem . N adeszły  w iadom ości, że roz­
ruchy  rozpoczęty  się już w sferze francuskiej. O- 
czeku ją  tu  lad a  chw ila przerzucenia  się pow stania 
do T angeru . W ogóle ludność całej północnej A fry 
ki je s t podniecona. Na tle  tych  w iadom ości u trw a­
la się zapatryw an ie , że sy tu a c ja  je s t bardzo po- 
tvażna i n ak azu je  w spółdziałan ie w szystkich  
państw  europejsk ich  zagrożonych przez ru ch  pan- 
islam iczny i w szechśw iatow ą p ropagandę bolsze­
w icką.

L ada chw ila należy oczekiw ać ze s trony  F ra n ­
cji pow ażnych decyzji. W ystąp ien ie  w ojsk  h an- 
cuskich i w kroczenie do s tre fy  h iszpańskiej jest 
ogólnie spodziew ane.

Londyn. (AW .) Pom im o w ew nętrznego .sukcesu 
< 'łmmbi-iTniiut. w L ondynie w kohu-h parlam eniar-

P aryż . (AW.) „Jon rnal” pomieszcza następują­
cy opis sytuacji w Marokko. Odwrót Hiszpanów 
odsłonił d rogę m iędzy T etuanem  a C eutą. Jedno 
z plemion -KabyJów. zamieszkujące tam tejsze o- 
kolićc zbuntowało się i zaatakow ało nieliczJiy 
g a tn k o n  liis/jpański. który jeszcze pozostawał 
w tych okolicach. L inja  ko lejow a m iędzy T etua- 
nem  a C eu tą  znajdu je  się pod ogniem  n iep rzy ja ­
cielskim . Abd KI Koriin zająw szy Tetiian. wpro­
wadził tam  swoją adjniaiislni.cję i minnowal guber­
natora. Nowa sytuacja w Jfarokku je s t  n iebezpie­
czną  d la  T angeru , poniewraż w ojska h iszpańskie  
m ogą Cofać się n a  T an g er, a w ów czas M arokań­
czy cy  zaa ta k u ją  bezpośrednio T anger, zn a jd u ją ­
cy się pod op ieką  sprzym ierzeńców . Abd El Kerrm 
zdobył na  H iszpanach mnóstwo, broni i  am unicji, 
ta k , u ii m oże dow olnie p rzed łużać wojnę. D latego

żono ad acta.
Powie kto- może., iż cała sprawa nie warta zacho­

du. gdyż obecny ..deieg-a-t" fakt tyra rie po,skuła a-bśio- 
iiiiitrile t e  same. |irawa. jak wr iounyidi cl.ziclłiiicaeh wo- 
jewudoiwle. żc lozcili-od-zi się o rzecz formaliną, o. na­
zwę. Ab:- „nomen-ojnen11, jeżeli matei-jalmic zamiana 
deil-egatury na weijciwód/Jwo. żadin-ifi faktyesmej zmia­
ny  bo obecihyKJi stołiuiilków nie wou-t™-a-:lz;iI«by, wpływ 
moralny tego faktu byłby ogromny na szerokie ma­
sy ludności, zmęczone wszelką tymczasowością i spra 
gnione ostatecznego ustalenia porządku. Jeszoze 
więik-i/.c znacizo.n.ie posiada ta sprawa w stonunlkiu do 
iz-agnaalcy. Nie zapominajmy, iż Litwa dotąd trak ­
tuje Wileńszczyznę jako swoją własność, pozostają­
cą c/za o wio pod, ciknMpacją polkką. żc- nie dak-j jak 
przed tygodniem wy«tos;owala w tym szusie notę do 
Francji. Praw-la. żc mocarstwa lizoały nasze granice 
wschodire i tim  samem ostatecznie .śtiwisrdeily przy- 
na!eż.uuść pod ztKtkicm zaipytania, utrzymując w Wil­
nie, jak g-iiyby w stolicy obcego- pańs-twia. „Deilogata1' 
może to o-łałec/jiiie na Zachodzie, gk/.ie nie znają 
na.-i/.yeh .-to.-iu:.ików. w/Jiudzić wątpliwości, któfiO naj- 
fatakriej na muzych sprawach odbić się mogą.

!’ -/.-••ti. załatwienie tej formalności jak najrychlej­
sze jest rzeczą nieodzowną, a wszelkie zwlekanie 
grzechem przeciwko całości i niepodległości Rzeczy­
pospolitej. Jan Obst.

Konieczność współdziałania.
nycli panu je  pow ażny n astró j. Z różnych stron 
nadchodzą, wieści, k tó re  św iadczą o poruszeniu 
w śród  ludów  m ahom etańskich , k tó re  rozpoczyna­
ją  akcję , zm ierzającą do w yzyskan ia  obecnej sy ­
tu a c ji i w yw alczenia dla siebie ja k  najw iększych  
ustępstw . Zdaniem  C ham berlaina n a leży  zaw rzeć 
szereg  now ych um ów m iędzy państw am i n a jb a r­
dziej zain teresow anem i w k ra jach  m ahom etań­
sk ich , a rów nocześnie takiem i, k tó re  m ogą silnie 
przeciw działać akcji ludów  kolorow ych  w półno­
cnej Afryce. R ząd w K airze, A ngorze i ludy  pół- 
nocno-afry k ań sk ie  m uszą się liczyć z so lidarną 
postawią A nglji, F ran c ji i W ioch na  w ypadek  kon­
cen trycznego  a tak u  św iata  m ahom etańskiego  
przeciw ko i iteresom  tych  m ocarstw '. G łosy prasy  
angielsk iej w skazu ją  na to, że m ocarstw a pow yż­
sze w' obecnej chwili nie są  sk łonne do ła tw ej re ­
zygnacji.

niezbędną.
W iedeń. (PAT.) 18 bni, ..Abundblatt'4 donosi 

z Paryża, że według informacji z G jbraltant T an ­
ger je s t zagrożony. W ojska hiszpańskie zaczęły 
odw ró t.______________

f$o<sjy g a li in p f  !o2@^s!*f.
Ryga. (PAT.) 18 hm. Kl-ćlad nowego gabinetu ło- 

•ttwY/ókihgo jeJt uastęij ująt-y: )MW.ydpm Hugo Celnin, 
sprawy /.agi-iiiitieaini' Sygfry/J Mejerowicz, ośwfttta 
Igof. Fi Ir-bm-g. fiiian-.se Blnimberg. Nowy gabinet- zlo- 
.żyl (k!kb«».vacóę w patTamaiicic. k tó ra  zo-.dtUt przyjętą 
49 . glosami przeciw' 37 glosom .socjalistów'. Główne 
pumlkity dętki ara oj i zapowiadają zachowanie róiwiftowa- 
gi budiż-eitctwoj, zap- iwiuienle hczpieczcńst.wa .kraju, na 
.z’c-.wsią.trz i wciwiuąh.z obronę iiopit.yrtucyj deniokirąty- 
emyich o-raz, ?.fąteś .qno. w zakircsje. wtawKuTaw-^pra. 
-socjalnego. . . . .

■alej rachoAd kraik ten złączył się tiłerozerw-aht* z
wtefsą- macierzą,’ n a 'j  aneątkę ■i.vt.nsk'V\ćc’'kb-.h/zg-:}.uc- •- powtażna hrterw etteja w ca ły m  tym  k o n flikc ie  jest

sit Ów*, poruszono wszystkie zakulisowe sprężyny, na-

Fuji i Anglia wilec piwli m i i  u Ifnru.

Sytuacja w Harokku ccraz powainleisza.
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Prześląd prasy.
Kłam ca, kn lum iia to r i f  a h z e n  opinii na  czele 
oszczerców. —  Poruszenie w rynsztokach. — So­
li dam ość interesów  walLl z P o ls k ą .—1 A rgum enty 
„Głosu N aiadu44. —  O n  alką z duchem socjalizmu.

Kraków, 19 e-ruduta;
Rynsziudki krakow skiej prasy wezbrały gw ał­

townie. Na czele kroczy „H ustr. K u rje r Codz.“ .
jSejm swyidal eiziś druzgocący wyrok, na b. mi­

nistra p. Władysława Kucharskiego.*'' (Situ siedm- 
dzleAęoiiii pięciu jkmiIóiw Kprindkszyio siią za wnio- 
skieui koutfep żyir&r-cL, by p. Kt^Rarskiego po­
stawić przed Trytaum lm  Stanu, a ty lko 129 
wnioskowi temu się sprzeciwiło. OzteMlźleści 
iaeść głosów absoiatiaej większości azyslkat yykic: 
iwynok potępiający1-.

Na samym początku kłam stw o! Bo przeciw 
wnioskowi PPS. głosowało 139 posłów-, za wnio­
skiem  175, a jeżeli obecnych było na sali 346, to 
ty lko trzyćŁzieśęi dwa głosów absolutnej w ięk­
szości uzyskał wniosek. Ale nie u zy sk a ł k o n s ty ­
tu c y jn ie  w ym aganej w iększości kw alifikow anej. 
I  to właśnie druzgoce k a m p rn ję  całej ho ło ty  le­
w icow ej przeciw  R ządow i w iększości i b. min. 
Kucharskiem u...

T a  t. zw. większość absolutna stworzona zaś 
została przez kogo?

.,Za wnioskiem komisji — fibrze „Emstr. lóu- 
ir jer Gfcodiz.'1 — a  więc za pociągnięciom cło od- 
powitclziału.ości p. Ku;ch«‘i>k;ego glosowały aww 
cip kluby: Wyzwolenie, PPS., i NPR., a częścio­
wo także inne kluby pomniejsze".

W łaśnie te klub}- „pomniejsze’1... K om uniści, 
Związek chłopski, białorusini, ufcraińcy —  co naj­
gorszego, co najbardziej Polsce wrogiego, co po­
łowę życia spędziło w krym inale za zbrodnię!... 
Sprzysięg li się, aby  zniszczyć p restige  R ządu  w ię­
k sz o śc i..

Obok zaś nich PPS.,, m ordercy  u łanów , W y­
zw olenie, K lub w rogów  pań stw a i ... „ Ilu str . K u­
r je r  Codz.“ ! Szczury, podgryzające Polskę!...

„Zaianacizyć należy w  szcizególine^ci, że n a  34 
posłów żydbwsikicih fel/ko 13 posłów z Małoipoł- 
sk i oddało kairtld za wtóo-iikiem komieji, 20 zaś 
imnych wstrzym ało się od "terowani ar-1.

A n a  tej' podstawie rozmyślnie brosze się dalej:
„Zbawcami jego stało się 21-mliu{?) posłów ży­

dowskich, którzy w decydujący mi momencie nie 
chcieli oddać, kartek ze złowiróżebnym dla eflas- 
miiuistra słowem „tak11. P. Ruchanski wyśllle za­
pewne teiłfegraan dziękczynimy do pp. Ĉ jjjmibamima, 
Hartgila.^a i towarzyszy. W.dizięeeiniość obowią­
zuje11...

G dy tym czasem  na posiedzeniu nie by ło  obec­
n y c h  aż 98 posłów  z różnych  p a rty j zarów no 
praw icow ych , ja k  i lew icow ych... Żydzi zaś mię­
dzy 12— 1 w poł. m ają zawsze pilne in teresy  na 
giełdzie, o czem  chyba w „K u rje rze  w iedzą... Sejm 
n a  buk —  kiedy na giełdzie w ażne transakcje...

Ale „Ilustr. K urjer C odz* kłamie; nie waha się 
w ołać naw et w sukurs żydów, choć żydziaków 
n a  czele sam m a w redakcji... Nie patrzy w ręce!...

K łam ca , fałs^zrz, oszczerca, bez czci, bez w ia­
ry, kalu inn ia to r... Słów  szkoda!... R ęki użyć chy­
b a  w rękaw iczce!... Pfuj!...

Gbók godnie sekunduje „C zas":
„Alg ogromna większość Sejmu stwierdziła, 

że uważa postawione mu zarzuty za dostatecznie 
/poważne, aby go -oddać poid sąd — a były ,to 

’ przecież zarzuty godzące zarówno w jego erzeiśó,
: jak  i jego zdolność do piastowania urzędu mini­

stra  skarbu11.
T ak  ci to „Czas1' w ierzy w powagę „ogromnej 

większości11 Sejmu, k tó rą  sam, gdzie i jak  może, 
piwa, gnębi, niszczy, podcina... Dziś hołd jej sk ła­
da... Komu?... Priłuckim , Królikowskim, Łańcuc­
kim , Bryłom, (afery),, Pawłowskim  (drzewo), Mo- 
raczewakim  (cukier), W asym  zukom, H alinom , 
Dąbskim (Zw. handlowy), Markom (szkoła poło­
żnych) e t tu tti  quamti... „Czas-1 wierzy w ich nie­
omylność i dobrą wolę!... „Ogromna większość11 
Sejm u...

„Pam KuełiarAki jest już człowiekiem polit.y- 
h  : eanie skończonym — z widowni zeszedł raz na 
r  ziawteze1̂ ' . 1

A  czem uż n ie  odniesiecie  teg o , wy- „politycznie 
skończone11 m am uty, do siebie i do sw ego etks- 
eksceHemicji Jaworskiego, któay la te k  tem u  k ilka 
d z iesią tk ó w  „pośredn iczy ł41 S tęp ińsk iem u w „kre- 
dyede11 od  rządu austo-jactkiego?... W am  o tych  
spraw ach nie m ów ić, boście „pełni w in y 44...

u ig a n  socjatistj-cznych-crikrofnmków rohi do­
m y sły :

„GONIEC ŁRAKOWSKl"

„W kufrimrach sejmowych oblega i wieść, że 
wstrzymanie się żydów od  głosowania jeist wy­
nikiem bądź istniejących, bądź też możEryciti 
w  przyszłości trajm;aikcyj kajpiitahi żydow skiego 
z kapitałem  Zwiiązłk/u kidomio-marodu-witgo. Stąd 
iffeż iwbkażana: była dia żydó*1 duża rezerwa w  tej 
spraw ie11.

W redakcji „N aprzodu41 H aeckei, Feldmamn, 
Rosenzw eig Gross, w partji Diamand, Perl, Lie- 
berm ann w ławie obrońców w  procesie o mord 
ułanów, Heski, Lustgarten, Bro&s, dziesiątki, set­
ki, tysiące żydostwa...

Ritbel z Haeckerem  porozumieć się zawczasu... 
Na pół dnia —  przyjęli program  antysemitnifców... 
Ich to nic nie kosztuje... Trochę farby d rukar­
skiej!...

Ten w „Ilustr. K urjerze"1 —  tam ten w „Naprzo­
dzie '1... A rozum ieją  się debrze... Bodaj to taka 
solidarność między nami była!... Solidarność po­
czucia  in teresów  w alki z... P o lską!...

W  prasie narodowej ocena w ypadków na o- 
stat.nłem posiedzeniu Sejmu rzeczowa i spokojna. 
„Glos Narodu44 jeszcze raz zestawia:

,,W sierpniu i po sierpniu aż do- listopada żu- 
'fiae pożyczki par twoew, P. K. K. P. i P. K. 0 . 
nie były waloryzowano i nikt o waforyzacyi wćiw 

. cAps nic myślał. Dopiero właśnie p. Kuicharrki 
zostawszy od w rzenia Moj| układzie z Żyrardo­
wom) ministrom skarbu, zariznł fflowe pożyczki 
(inAnc^dow^ Wtąiorwżewaó, a w gradiraiu ,prze-

■ prowadził ogófiaąi ustawę walbrjiKneyjną. W  sier­
pniu jednak jako minister przemysłu nie miał ani 
wpływu na politykę walutową, ani nie mógł wie­
dzieć, czy zajdzie potrzeba waloryzacji. Działał 
wówczas na podstawie istniejących ustaw, które 
uprawniały sfcai/b do zw roki pożyczek tylko 
macka za mairiko. Tysiące zakładów istotnie 
zwróciło pożycziki państwowe i z P. K. K. P. 
m arka za markę, na tych pożyczkach mltoudicwał 
sdę cały przemysł łódzki, z tych dswailiuMjących 
,-ilęllkredytaw pcw-tały ogiroannc^prywąfnis for­
tuny... “

A następnie izestawieułe druzgocące, jasno, naj­
oczywistsze:

„Dodajmy jeszcze jedno: Gdyby dług Żyrar­
dowa. nie był do dinhi dzńaeijsizegio, 'zrwirióooiny, .to

ooecałe na podstawi* dełsartu Prezydenta u  ptne-
irachwwanlu wierzyttetoości, Żyrardów ąpiacaiby 
jeszcze rnnkj, niż Istotnie na  podstawie układa 
z p. Kncbarskim w roku 1923 spłaefi.
. ;I w ko-ńcu pytanie: Zatrmwsa się b. mindsitrorwł, 

że nie -zwulsoryziotwał jicdlnej wierzył.eho-ścd pań-
. Btiwa wefdłiig nelaejj fianikowej, a  .jak. zwaióry- 

rzował delkrett Prezydemita z 14 maja 1924 wieifey- 
tellnioścd prywatne? Po 20 pro-teuirt,, jeśfi ą  za- 
hi|jx)rtdktowanb, inne po 10 procent! Doprowadził 
ludżi najt iedm ej'Ąch do ruiny. Gdzież tu jest 
stosowanie za,;ady: franka ziłotego za franka zło­
tego?...44

N a te argum enty odpowiedzcie, w y z tam tej 
strony, dła których cześć ludzka jest pomiotłem, 
a k tó rz y  czci sam i m e posiadacie, boście ją  już 
sobie wytarli w obelgach, kłam stw ach i insynua­
cjach!... Odpowiedzcie!...

„G aze ta  W arszaw sk a44 rozważa „incydent ży­
rardow ski11 na szerokiej, psychologicznej podsta­
wie:

Alanawtnio... w wyborze przedmiotu, j.*k w mej 
to-dz.:© prawadizeaiiia ataku ujawiaiły się cechy 
właściwe duszy socjalistycznej w Polsce. -Par- 
itja aoicjaifetyciznu nie 'jest iwtłaśclwie sitironnic- 
tiwem, lg}:iz sektą. To i«ż, gtdy guihadzi w girę 
interes partyjny, w.szystkO' inno jest usuwane aa  
bok, a interes ten decyduje w ostatniej instan­
cji. Wizgilętdy nairodctw-e i aatciresy ci-.obbte są usa 
(wano na bak i nie brane w radliubę. Jedyną re ­
gułą staje się interes paitjL Saąd płyuiie tak <wieł- 
Bda różnica, iaka zactodizd międizy soojaitlytą, 

I iuiżlawiolkkan prywatnym, a socjalistą, członkiem 
pamtji -Nigftz:c nie widziany taOdcgo rozdwojenia 
osobowości11.

Uwagi słuszne!... T rzeba w alczyć z duchem so­
cjalizm u w życiu narodom cm. Sukces ducha pol­
skiego, szerokiego, nie zamkniętego w sprawie 
żyrardowskiej jest krzepiącym  objaw em ... Niech 
sóbie kto cheę"<4c.q; mówi —  w P olsce  je s t lepiej!... 
Za dużo jeszcze atm osfery „K urjera11 — ale jest 
lepiej!... Niemało jest u nas i tężyzny w społe­
czeństwie, k tó ra  nie poznała, n a  szargan ie  in te ­
resem  publicznym , czcią ludzką i uczciw ą p raca  
dobrych obywateli... KI. Hr.

_________________________ Nr. 381.

Miileranti o działalności rządu Herriota.
W arszawa. 19 brn. gPioiouiija" donosi a Paryża, że 

onegdaj od/było -sfc pienwsze w idLie zgromad renie 
utworzonej przez Mlileranjda Ligi Narodowej repu- 
blikańslł lej. W zebraniu tein wzięli udział wsaysc-y 
ministrowie byłego rządu Polncarego.

MifCeiranid wygłosił dhiasize przamówienio, w kifcó- 
rt-m padkireślił, że celem Ligi jesii alsurimoiwainie opśinji 
pulbliicianetj i wskazywanie jej na iiiebezpieczeńsn wa, 
jak ie  grożą FrancjL Pad przeiwoduietwem obecnego 
mLulAifeutliwa rozpoczęto się dzieło zniszczenia Fran­
cji.

MiłŁerarnd ipraed&taMjił sytuację, jaką rząd Po-iuica- 
reg-o pozostawił swoim mastępciom i Tziucił pytanie-: 
„Gdzie jesteśm y dzisiaj w dziedżnie polityki zagra- 
nicznej? W Gemowicj poidtpśaino protokół, który prize- 
pro]wa;dzo.ny jest. raczej zaipowiedizią pokoju, ale ni­
gdy gwaranicją poko-jai. Niemcy przyjęły w Londynie 
ipliam Dawesa i rozpoczęły jego wykonywalnie, jed­
nakże plan ten  tylko w tedy będzie korzystny, gdy 
Niemcy naprawlk go wylkomaiją. Nigdy w Niemczech 
nie panowała większa jedmomyślność w spraiwie zrzu­
cenia z siebie odpowiedzialności za wybuch wojny

światowej, niż obecnie. Cei tej roboty ndemieefciej 
jcttt jasny: izrzuconie z siebie również zobowiązań, 
'wypłylwiającyeh z tego- faktu. Czy w takim mom-em- 
-cie należy dążyć do osłabienia Pnamicłji? Woilneanu 
mzajdowi nile patrizetbowdfjbyśmy stawiać tego- pyka- 
itia, rząd jednak, który dzliś istnieje nie jest rządem 
wolnym, jest zależny od rewolucyjnych socjalistów44.

Dalej iwsfcaizatjo mówca na giroźne iucibeapi«c®eń- 
jłłiwo tooronihiisityaznie r stiwiierdza, że niedaiwno odby­
ła się gieawsraJina próba sił bomumisitów we Framtyi. 
Pomiędzy Francją i bolszewłzmem tylko siła  może 
zadecydować, (jednak rząd obecny okazał się zbył 
słabym w ŵ alioe z komumizim,cim. Niebezpieczeństw o 
feopuinistycane rozszerza s-ię w Azji i Afryce. Rząd 
.fraiiKBijjki nizniał 9avraety, apairte n-a zbrodni i hań­
bie. W ten su>osiÓb w cenltmum Paryża amajdnje się 
główna kiVvartora rewolucji kioimuimsitycizineij.

W zakończeniu przemówienia zrwróoS się MUkraind 
z apelem do naroidu francuskiego, ażeby ztaanierre 
nioim wprowadzenia we Francji dyktaitury proleta- 
rjatu  przeciwstawił się z naijwiększa e r erg ją.

Wielka rozprawa nad stosunkami na Kresach.
.Warszawa. 19 bm. (Teł. wił.). Na wczorajszeon .pcj- 

siedzeniu komisji admiinfstracyijnej toczyła się w dal­
szym ciągu debata nad wnioskami, dotyczącymi wo­
jewództw wschodnich.

Obszerne, ho 1 i pół-godzinne przemówienie wygło­
sił min. Tihugutt, kitóry na jmdstawie datychczaso- 
wyicli obserwacji i na padsita'wrle swojej podróży (do 
Wiłoa,, przedstawił ogólny program Rządu, dotyczą­
cy stosunku do mniejszości na kresach wschodnich
i uregulowania tam  stosunków panujących. Istotą te ­
go (programu jesit pwp-iawa adnrrdstracjt, przeprowa­
dzenie reformy rolnej, wreszcie uwzględnienie słusz­
nych postulatów mniejszość lurodowyoh.

>Z wywo lór.r p. min. Thugutta przebijała intencja 
wykazania,.że program da się osiągnąć środkami, po 
zostającym i do dyspozycji Rządu, a wymagać będzie 
ty lko planowego w tym  kierunku działania. W  końcu 
siwiojego pTzemawienia p. Tbugutt oświadczył się sta 
nowazo przeciwko stanowi wyjątkowemu.

P o  przemówieniu p. TLugutta (zabrał gto.-- m iinster 
spraw werwnętramyich R atajski, k tóry  oówi'axłazył. że 
stanowisko jego jest zjodne ze >ta n i isidem premjt

ra i p. Thugutta. Podkreślił kóniecaność uchwalenia 
w krótkim  ozaśtó zasadniczych ustaw , tak  samontą 
dowych, jak ustawy o stowao zyszeniach. o ochronie 
granic itp. 0  ileby tego nie osiągnął, będzie uważał 
sw oją rolę w rządzie za skończoną.

Poseł Kozłowski (X. L. N.) postawił wniosek, aby 
nad oświadczeniem p. min. Thiugiutta otworzyć pono­
wną dyskusję. Mimo sprzeciwu lewicy, (wniosek uzy­
skał większość. W dyskusji pierwszy zabrał głos po 
seł Kiermik (Piast), zw racając się przeciwko wojewo 
dom wojskowym oraz zarzucając poszczególnym 
członkom Rządu niezgodność w ich enuncjacjach. 
Poseł Kozłowski (Z. L. N.) widzi winę w dotychcza- 
irowyab sto lunkach na' kresach w tern, że łamano so­
bie głowę nad basłanri federacj jnenz, a nic pozytyw­
nego dła dobra województw nie cayrńiono. Co do po­
ruszonych przez p. T hugutta spraw uzgudwiienki usta 
woAam ,=rtwa-, reformy rolnej} i odbudowy. Z. L. N. aaj 
mrnje rt-amowisbo w zasadzie przychylne. Uważa je- 
diiak, że dla przeprowadzania reformy, bomi*vxne jest 
uparządkaw anie bezpCecsceóstwa i dłatego podtrzy­
muje wniosek o  nrprowadzenSe saanu w yjad  oweg >,
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Obrona Pafistwa.
K raków :, 19 -grudnia, 

jw ś.) W  -środę (komisja sp raw  w ojskow ych .prey-
•stąpiła do obrad nad .projektem  ustaw y o organi­
zacji najwyższych w ładz obrony Państw a. Rzecz 
doniosła. Należy sofcie żyezjrć, aby obrady były 
pozbawione momentów podatycznych, w ypływ a­
jących  z dnia dzisiejszego, z walki i sporów par­
tyjnych. Spraw a obrony P aństw a, to rzecz rozu­
mie się głęboko polityczna, bo wnikająca, tam, 
skąd  powinna czerpać natchnienie wszelka poli­
ty k a . pojmująca życie narodu jako całość rozwi­
jający się przez wieka, a więc do zagadnień jego 
bytu. rrozwoju. potęgi i wieJkości mocarstwowej.

Zaćtiodzi.o niebezpieczeństwo, że sprawa ta pod 
wpływem specyficznych stosunkćrw. jakie się u 
nas w ytworzyły zostanie zabarwiona względami 
ubocznymi, że jedni będą ją uważać tylko za na­
rzędzie. za instrum ent w ładzy dla osoby, k tóra 
jest ich wiielkośćią, .dtcudey zaś mimowoli, w oba­
wie przed taką ewentualnością, nie ujrzą całości 
zagadnienia i pik powiadamy, choćby mhnowoli 
zabarw ią swe sądy względami chwili.

Sądzić anJeży, -że naebezjpieczeństiwo zostało za­
żegnane. Poniżej pazyta.czaaay fakt, k tó ry  jak  naj 
lepiej rokuje o ixxkiie.sieniu atm osfery moralnej 
Sejmu podczas tych tak  doniosłych obrad. Poseł 
Wędaiaigolskl. członek „W yzwolenia" i piłsud- 
czyk ocenił m oralną wartość m ony  posła Dą­
browskiego ćautora cennej książki o wyczerpaniu 
rezerw  o ostatniej wojnie światowej) i postawił 
•wniosek n a  jej rdżptwszecJwTienie kosztem Sejmu.

Obrady o obronie Państw a zaczynają się pod 
dobrą wróżbą. Są to obrady o obronie Państw a, 
o naczelnych władzach tej obrony. Rząd zmienił 
pierwszy swój projekt, gdzie była mowa tylko 
o organizacji naczelnych władz na projekt orga­
nizacji władz najwyższych obrony Państw a. Zmia 
na bardzo szczęśliwa, uwzględniająca doświad­
czenia ostatniej wojny i obecne położenie. Wojnę 
będzie prowadzić dziś nie tylko wojsko, ale i ca- 
iy naród. W ychodząc z tego założenia nowy pro­
jek t przewiduje jakby dw a o rg an y  naczelne, choć 
oba schodzące .się w głowie państw a, w Prezyden­
cie Rzeczypospolitej, jako zwierzchniku jego sił 
zbrojnych. N aród i wojsko prowadzą dziś wojnę, 
zatem odpowiedzialnym za obronę Państw a nie 
może być tylko m inister spraw  wojskowych, .jako 
szef konstytucyjny wojska, ale też cały rząd, ja ­
ko kierownik i rządca całego narodu. S tąd jako 
najwyższa władza w zakresie przygotowania 
wszystkich sil obronnych narodu pomyślana jest 
R ad a  O brony P ań stw a . Przewodniczącym  Rady 
Obrony Państw a jest Prezydent Rzeczypospolito}, 
zastępcą jego jest Prezes Rady Ministrów, na­
stępnie wchodzą m.nisirowie: spraw w ew nętrz­
nych. zagranicznych, wojskowych, skarbu, prze­
mysłu i handlu, kolei, robót publicznych, nadto 
generalny inspektor w-ujsk i szef sztabu jcneral- 
nego. W edle projektu Radę Obrony Państw a u- 
stamawia się dla rozpatryw ania zagadnień zasa- 
‘hiiczycb, dotyczących obrony Państw a, przygo­
to w an ia  mobilizacja całego narodu na wypadek 
wojny, skoordynowanie w tym kierunku działal­
ności Rządu i uzgodnienia akcji społeczeństwa 
z akcją Rządu. Uchwały R ady stanowią ogólną 
dyrektyw ę dla Rządu. Ważnem jest. że projekt 
ustanaw ia stały  orgain prasy  R ady Obrony P ań­
stwa. które.m jest Sek.reta.rjat R ady przy Prezesie 
Rady Manistrów. Zadaniem Sekretaajatu jest stu- 
djowamje zagadnień m ających wejść pod obrady, 
formułowanie zarządzeń i przekazywanie dccyzyj. 
w ynikających z uchwał Rady. zainteresowańym  
ministrem.

W ten sposób przedstawia sic Rada Obrony 
Państw a, ten organ, k tó ry  będzie miał za zadanie 
sfoupji- wysiłki całego narodu dla obroaiy ze­
wnętrznej. Naczelną władzą, nad wojskiem jest 
m inister spraw  woj.skowycie 0  organizacji naczel­
nych wtadz wojskowych z nim i pod jego kiero­
wnictwem współdziałających pomówimy w na­
stępnym  artykule, tu  chcemy podnieść wagę mo­
m entu. w którym  komisja wojskowa zaczyna o- 
brcuły nad obroną Państw a, Ta właśnie rzecz wy­
suwa się na czoło. OrgajniEaeję władz wewnątrz 
min. spraw wojsk, można regulaminowo tym cza­
sem  załatw ić, Ale o obwinie P aństw a w jej cało­
kształcie należy mówić dużo, szeroko , n a  w ielkiej 
d em o k ra ty czn ej p łaszczyźnie, tj. przy zain tereso­
w an ia  całego społeczeństw a.

Widzimy, co się wokół nas i w całym  świocic 
d?aeje. W Azji. w Afryce dojrzew ają historyczne 
zdarzenia.. Tu w Entropie sytuacja .jest również

poważna, Niebezpieczeństwo niemieckie tak  u ja­
wniło się ostatnio jaskraw o, że nakłoniło Anglję,

TRANSPORT REEW AKUACYJNY t. MIEDZI.
W arszawa. (AW). W tych dniach nadszedł do W ar 

stzaiwy z Rosji sowieckiej transport z  rcewakuiwoa- 
nym mieniem przemyslowesn. składający się z 5000 
pudów miedzi w aipairatach gorzelnianyeh.

SOWIETY O STOSUNKACH W POLSCE.
Warszaiwa. 19 bm. (Teł. wh). .,Izwicsit3a>“ ogłosiły 

korespondencję z Warszawy, w której stwierdza, j a ­
koby sytuacja finansowa PolskL była wręcz bezna­
dziejna i obraża się, że angielscy Ikonserwatyści są 
tak  szanowani w Polsce.
KOMUNIŚCI POLSCY NA USŁUGACH MOSKWY.

W diszawa. 19 bm. (Teł. wł.). Polska pairtja koanu- 
•nistyczna w Moskwie ogłosiła w prasie moskiewskiej 
oderwę do proletaoijatu polskiego, atakującą rzekomy 
imperjalizm Polski na ziemiach wschodnich.

KU CZCI NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
W arszawa. (AW.) Rada miejska Łodzi postaauowi- 

ła ufundować płyftę ku cizcd Niezmaiego Żołnierza. 
Płyta będzie wyfkanaina z czarnego s-zwedizikiego mar­
muru.
PROCES PRZECIW BANDYTOM Z POD LEŚNEJ.

W arszawa. (AW.) Proces przeciwko bandytom. 
(Wtórzy dokonali, napadu na. .pociąg pod Leśną znaj- 
dlu(,je się w stadjuan przcsłnuciMwamia. śwuadJków. Świa­
dek Sokołowski, osadnik, pozmujc jednego z uczest­
ników napadu, który  początkowo przyzwał się' do 
winy, łeciz później soezsaamła swoje cofnął. Sądząc 
<z dotychczasowych zeznań świadków wina 12 oskar­
żonych jesit ponad wwzcfłką wątpliwość udowodniona. 
Co do innych świadkowie jeszcze- nie zeznawali.

ARBITRAŻ W KOMISJI ŁÓDZKIEJ.
Łódź. (AW.) Wczoraj wieczorem odbyło się pode- 

Jzoińe łódzkiej komisji arbitrażowej. Następne posie­
dzenie odibędrie się dzisiaj. Wyrok szapadnae w sobo- 
<te kib poniedziałek.

stulony Rosja sowiecka jest w tej chwili w  rozpę- 
dize swej rewolticyjno-burzyeaelskiej ekspansji.

G dy się to uprzytommi, t*o napraw dę cieszyć się 
należy, że obrady nad obroną Państw a zaczynają 
się pod dobrą wróżbą.

PRZESILENIE GABINETOWE W NIEMCZĘCH.
•Luosąunrję ofsrur jAzuotMiod łjy ąo  oCaą oaąoitt; 

ttjpoąwod owi wiwr»uiKWS(Mąig ufcaję 'ia jJ  unrrag
Przypuszczają, że Ma-nks będzie (•wtórzył gabinet 

■na. cTołych:ctza*owej podstawie. Gabinet z prc>zichyle- 
niom się na fewo jest niemożJiwy, gdyż nie zgodziła­
by się nań niemiecka pantja ludtoiwa.

ZUPEŁNE ZWYCIĘSTWO POWSTANIA 
W ALBANJI.

Belgrad. (AW). .,Wreme“ donosi z Pdzremdu. że 
powstańcy obsadzili miejscowość Phkohaf. Według 
dalszych wiadomości z Albanji dotychczasowy naczel 
rtk  Fanolla opuścił już kraj.

WYSTAWA SZTUKI DEKORACYJNEJ W PA­
RYŻU.

W ałszawa. (AW). Podczas międzynarodowej wy­
stawy sztuki dekoracyjnej w Paryżu odbywać &:ę bę- 
dą przedstawienia w specjalnie wybudowanym tea­
trze. Szczególny nacisk podczas tych przedstawień bę 
d-zie położony na sztukę dekoracyjną, Komitet dzia­
łu polskiego na wystawę wybrał apecijalną sekcję, do 
której weszli znani polscy airtyścć dekoratorzy tea 
traikii, jak Frycz, lbrabik oraz dyrektorowie teatrów 
i artyści.

UPORZĄDKOWANIE PLACU SASKIEGO.
W arszawa. (AW.) Magistrat zwrócił się do rządn. 

<l prośbą o zezwolenie na uporządkowanie placu sas­
kiego. Płyta, ku czci nieznanego żołnierza ma. -hyć 
nmieełczona z prawej «tromy pomnika- na gazonie 
od' ulicy wlerzbwoj.

POLSKI CHARGE IPAFFATRE W ATENACH.
Warszawa. (Ted. Wł.) 18 bm. PoUki charge d'affai- 

res p. Andrycz w Atenach złożył greckiemu mirdater- 
stwu spraw zagraoicznych swoje listy uwlenytelbia- 
jące.

F ran c ję  i W łochy do  w spó łdzia łan ia . Z d rugiej

Moia now posil SI. iM io p  o oMt Mm
W arszaw a. (Ted. w t)  19 bm. Dzisiaj odbyło się 

posiedzenie sejmowej komisji w ojskow ej, na któ-
rem w dalszjom ciągu poseł S tefan D ąbrow ski (Ch. 
N.) referował ustawę o organ izacji w ładz obrony 
P ań s tw a . Podniósł on znaczenie sto su n k u  sił ma- 
te rja ln y ch  i m oralnych  spo łeczeństw a do dzieła

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
W arszawa. (Teł. Wł. 19 bon. Dzisiejsze obrady Sej­

mu rozpoczęły się od drugiego czytania prowizorjum 
budżetowego. Referował poseł 2klziechowski (Zw- L. 
N.). Zabrał gitos żyd Reich, poiwołująic się na czwart­
kową uchiwalę Rady Ministrów, dotyczącą rewizji 
kosłcesji i monopolów, zapowiedział, żc o krzjtwdzie 
tej dowie się cały kraj, całe żydostwo i cały świat. 
Na znak protestu wszyscy żydzi wŚTÓd ha ha sów i 
śmiechów całej Izby demonstracyjnie opuścili salę. 
W gtoowam iu wniosek o udzielenie rządowi 3-tme-, 
sięcznego prowizorjum budżetowego upadł 175 gło­
sami przeciw 129i Za S-anlesięcrantm prowizorjunn 
głosowali Ch. I), i pdMca lewica. Przeciwko gło-o- 
wtaJi Z. L-. N., Oh. N., Pias-towcy' i pozostałe mmiiej- 
szości.

Następnie uchwalono w.ićos-ek po^a Rym ara (Zw. 
L. N.). udztehijący rządowi prowizor jum 2-miesięez- 
nego. Za tym wnio-kicm głosowały wszystkie stron­
nictw a polskie, nawet po pewneim wahaniu i ..Wy- 
awOJenie“. pracciwltoo- nmiej-zościoan.

■Następnie Sejm pr.ze-saoi.lt do .-prawy wydania po­
sła LaJkuckiego. Referował po--"eł Kaczyński (On !>.). 
Pios. Łańcueiki' zaczął wygłaszać przemówienie kO- 
mfimistjrozme. Oświadczył, że p-rawdopcdobuie po raz 
ostatn i prezmaiwia. Izba ogromną większością od Rry- 
fotów  i N. P. R. na prawo, uchwalała wydać posła 
Łańcuckiego.

(Wtedy komuniści zaczęli ąpdewiać międzynarodów­
kę, a. marszałek Osiecki przerwał obrady. Cała- Izba

Ambasada polska w Londynie.
W arszawa. 19 bm. (Teł. wł.). W piątek przybywa ten pozostaje w awiązku z przeobrażeniem poselstwa 

do Warszawy posc-ł Skirmunt z Londynm. Przyjazd na ambasadę.

obrony  P ań stw a . P-rzeimówa-enfe jego w nikające 
do głębi życia wewnętrznego narodu, w yw ołało  
ta k  silne w rażenie, że poseł W ądziagolsk i (W y- 
zwolimie) postaw ił w niosek, aby  m ow ę tę  n a  k o sz t 
Sejm u w ydrukow ać. W niosek jednogłośn ie  p rzy ­
ję to .

7.aezęla płynąć ku drzwiom i ku komun-i-tom. Wy- 
wiąrzatła dę ogromnie żywa utarczka słowna i omal 
nie przyszło do bójki.

Następuje poseł Manweg (Zw. L. N.) referował spra 
wę wydlamia sądóan posłów iilkraiói-kich Sergjufeiza 
Kozickiego, Pawła W asyńczuka i Czuczmy. P. U- 
zieanibło (PPS.) po>taw3ł wmo-olk o odesłanie tej spra­
w y powtórnie do komisji. Wniosek ten, upadł 170 
■głosami przeciw 140. Następu,ie przeszedł wińioseiK 
o wydanie 170 przeciiw 147.

W tej chwili powstaje burza. Ukraińcy krzyczą i 
zaczynają śpiewać, posuwając się ku prawicy.

iMarazałek zarządza puzorwę. Po pr.zerwie gdy ua 
trybuniiie, staje p. Brouóg (inicm.)~ukraińcy śpiewajją 
daV?j. Wówctzas jx Barłicki (PPS.) nazywając dzień 
dzisiejszy (forem kilęskł i osita.tecizn.ego rozkładu Rze- 
c.zy-jiospoli-tej wnosi o odroczenie posiedizenia. Windo- 
sok iiQ>ada. 174 przeciw 115. Ukraińcy i mmie^zośca 
krzyczą dalej. P. P. S. sekunduje. P. Bariicki wnosi 
o roasumoję udrwaJy co do wydania posłów, jednak 
Marszałek oświadcza, że reasumeja na tem samem 
posiedzeniu jest niedopuszczalną.

Gdy sio u-jTokoiiło p. Rromjg referuje sprawę wy­
dania p. Panlbratza. (nicm.) z wnioskiem o niewy- 
d-anie.

FE R JE  SEJMOWE.
W arszawa, (Teł. wł.) 19 bm. Obrady sejmowe skoiń- 

czą się w piątek dnia 19 bm. i ftirje trwać będą do. 
połowy stycznia.
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W obranie pracującej intclisencjL

Śląscy urzędnicy w walce o polepszenie bytu
Co uohwalił w Bielsku wiec urzędników i funkcjonariuszy państw.

wów Polski, a  jednoczenie pozosta wi ich pla-. 
cóv. ki żywiołom oocym.

3) RozszeaiŁoiiie prawa korzystania ze zw rod­
nych zaliczek na wszystkich urzędników pań­
stwowych bez względu r a  ich kategorję pobo-

Bielsko, 17 jaątiM a. 
''P rz y . nia-der Uczutym u G atale  tu raę lu lk ó w  i fwulcręo- 

.ua-rju- z y  ptuieKiwum-ytsh lY ejc  w ód-ztw u M je lleę jfo  o*l- 
toymo*.ię av IssfiJkSii w  eto. 14 BbifcM a- i ^ P 1*  z o * * .  
k tó r e m u  proiJwioJfei-Irayl s.jflzia  Dr Kobiela. P rz j£ h u .k |J  
tjNR obrad .1 b y ło :  d o -m a g m ie  sio  ml w la  l i  s]if4 j:: 'h  
wypłaty 13-tej pensji dóa l v w i « i ;  \ 'kosr/jfotw: u tn zy - 
liłamiia n ą  Śhjjfk tr. pozostawienie dalszych wypłat do­
tychczasowych dodatków kresowych i wyrównaw­
czych; rozszerzenie prawa korzystania z zaliczek na 
wszystkich urzędników państwowych bez względu na 
ich katfcgorję p o b o ró w .

W dyntar-j: po Ikroślann. że środki żywnościowe na 
Śląsku są od 60 do 80 procent droższe, niż w w oje­
wództwach rrp. lwG-wskiem i łucVeni. iNi:v ć-itwod 
przytaczane -Ta-y, z z*i';vwrc:!-'';i k ' ó:y.4i wyv»'ku. żc 
Ikoeizhuje

■w Pczc-myl u Ludku Mir-1' tai 
1 k g . mi(y-.a 1 .20 z ł.  — .80 m l . 1 .80  wl.
1 k:g. ma-la 4 .- -  «:!. 3. — raił. 5-l>0 rai.
ii ja;;o -1 3 ’2l. ■ 41 z ł. -  .8 .) fil.
4 litr mleka. - .2 0  zt. s9. fó a l .
'1 r\ zlSirfcii-aików ó.— vt. - - - - -  k1. 42. "1.
1 q kapusty — rai. zJ. 13. ra-1.

W o - ••iitn.irh nń-iiącad i ceny le zmieniły się na nie 
korzyść Bielska.

Śląsk jest skazany wskutek niewystarezalności pro 
dnkcji ceraty na dowóz iy wności z innych woje­
wództw, na «..zc-m zarabia koTpj przy juj Iprzcwoz-ie i 
B#zine firmy habitow e kosztem nędzy urzędnika i 
konsumenta śląskiego.

Sawlttrdz-uiuo faktami, żc fabrykaty przemysłowe, 
np. sukno i mąka, wyprodukowane w Bielsku, są na 
Śląsku droższe, niż w Warszawie.

reanipo./iy.ć-la im śvą.-'ku jc-it Mzytb-ze. wymaga więk­
szego wysiłku fizycznego i umy słow ego wskutek nad­
miernego skupienia ludności bezrolnej, wzmożonego 
życia przemysłowego oraz konfliktów na tle ekono- 
mierznem i podriycmeni. a obuiwią.zki urzędowe i spo­
łeczne ze względu na konieczność realizacji idei pań­
stwowości polskiej w .tych warunkach znacznie więk­
sze i cięższe, niż w innyeh województwach.

Robocizna droższa na Śląsku niż w innych woje­
wództwach potęguje ogólną drożyznę artykułów  pior- 
wtsizej po-trzCby.

wie należy cy frą złotych miorzyó poborów urzędni­
ków  ślą k  i eh, lora ce.iaml artykułów  pierwszej po­
trzeby.

.U rzo /k u cy  i f e n r j o n  a r  ju-rze don#r!|pjfli się  od -wiadra 
płacy analogicznej do plac kolegów w innych woje­
wództwach, a m io n o w i ó le  ta k ic h ,  aby za swoje po­
bory służbowe mogli otrzymać taką samą ilość arty ­
kułów pierwszej potrzeby, jaką  oni mogą nabyrć w 
m iejscach swego urzędowania, a ponadto wynagro­
dzenia za cięższą służbę kresową.

IPraeicbławiiowo -dowód, że rodlzimo złożona z 5 <*fon- 
ków i 1 'istlnżącYj w wojcrwództiwi-e s<tain,i#alwoJ: l̂*i:caTi

ii ką.-ik.ótin kousrififrowailo mlt-Męraiiitto -w te j sa-incj Jfó-

m ią-tjj z-a 11*.— rak 30 .—  >/:V.
inawula za 24 .— 3 4 .— rai.
u ro k  i z-.-i 1.05 7.1. 3 4 .—  rai.
daj za -- Ob /.I 18.— rai.
k a p u s ty  za — .50 rai. .1.30 'A

Dgóhni koszta, związane z utrzymaniem 6 osób wy
nosiły na Śląsku o 60 do 80 procent więcej, niż w 
województwach iw owsikiem, stanłsławowskie-m łub 
luckiem.

J-nfc wulrika z iw iw - a g n  żywność jest na Śląsku 
droższa o 60 do 80 procent, więc dodatki kresowe 
i wyrównawcze poiwilmy wynosić 60 do 80 procent 
ogólnych poborów, a nie 40 procent.

Redukcja poborów o 40 procent pomniejszałaby w 
rzeczywistości pobory służbowe, otrzymywane w in­
nych województwach o 60 do 80 procent, czyli wypła- 
canohy urzędnikom na Śląsku pięć dziewiątych części 
ich rzeczy wistyeh należnych poborów służbowych.

W Inku i'-y.,kU'.ji rtoni-agiwto się fałk-żo utrzymania ■ 
mnożnika ruchomego aż do nrogwfptwawa życia go- 
'•;:(d«.;5:7.sfeo i-w Pud-r.r-. ztw r'nni.::i kredytami wydatniej- 
szynfl spójdztelni budowlanych i spożywczych d'H 
-zaca4ra.eii.io brata-wi mii -/*kań i rjłuuia rftiMowy eh
■ero ż\y.r.’.;»vv.l z f.ntiidiu-cr.ójw i-nmryłialiiry .di, K-itz wy­
płaty' dodatków sustentacyjny-ch dla urzędników, peł- 
ir^ącycli służbę poza miejscem zamieszkania ich ro­
dzin.

•Po p-ratnlydkirt nnnńi wob' -kiW iicłi.wal.diro ntiftę- 
phiąicc ręzoiiwju |:rzesłiV0 w»la ypin (-.ncitralinyim i Seij- 
mówi Śią-lkiemu:

Urzęohtlcy i fuouk.ojo; irn; j ii-./.iy jpajWt woiwi Wo- 
■jgw-ó, ,/.tiwa 81ąciki-f“g’o. zebra,mi dnia 14 g-rudinta 
1-924 r. w lY t-ykn.. zwracają się do \Yyvgk',cih 
YYla.i:z i Sł.raniu ŚKipikieg-o o:

I jJPpzyziianie 13 pensji dla wyrównania kosz­
tów utrzymania.

2) Pozoistawienie nadal dodatków kresowych 
i wyrów nawczyrch w dotychczasowej wysokości 
z motywów następujących: 

trj Śląsk jest najdroższą dzielnicą Polski a  Biel­
sko najdroższem miastem w Polsce.

b) Stopa życio-wa jest Ziiiacanie wyższa, niż w in 
nych województwach z powodu sąsiedztw a Nie­
miec i Czech oraz wzmożonego życia fabryczne­
go na Śląsku, skazanego w zupełności na drogi 
dowóz żywności, a obowiązki urzędowe i społe­
czne, wynikające z nadmiernej gęstości zalud- 
nienia i różnorodnych konfliktów na tle ekono- 
micznem i połitycznem, znacasnie większe i cięż­
sze.

o) Pozbaiwiienie środkónv inaterjalnych na u trzy 
manie dotychcLasowej skromnej stopy życiowej 
zmusi w.ielu urzędników do opuszczenia kresów 
zachodnich z wielką szkodą dla utrwalenia wpły-

ze stolica Polski.
SKŁAD OSOBOWY RADY TRAKTATOW EJ.
W zwląr/Jkju -z i>otwd!-ainiean Runly Traibtatowoj miar 

lOiwairii ••/■jittłaili, jako pr-zoiWwwiścMft życia- gospodar 
rraogo c«ton(kaint> juj jpoaibiwh,*: Gościck-i, Seyua, Trep­
ka, Wairtalski, Zdziechow.ski, stmator Bantoszc.wioz, 
• iraz , 1)).: EJiwari! Natanson, Jeziorański, dr Barciński, 
PoroiwiStkii, dr Uuger, dr Wassertof rger, Wilczyński

Polskie sckolnlctwo.
GRUNTY DLA SZKOLNICTWA.

iii u. Rdjugmi ltobiygb w pocozumftonini z Min.. Oświa 
;y i Mbi. Rolitcawa wydało zjarządzeitie, noirmujące 
zasady wydzielania gruntów dla szkolnictwa powsze­
chnego. r.'ia-!i(siift, żc olh-raair gruntów na t^n -cc-tl pwe- 
zn«cizioniych wytfoBić ma- od 0.50 d'o 1.12 Im i r  zailefe- 

o<1: kategopf: ,-izkioly powr-ftceilmey. Obszair ton' nie 
•i.-befnntjo jfjiimiltVv po; ! iłoniy iu:owzk':iilnK>.-(lla nu.ucizy-, 
<Mi. (.Ja k łó rj cli wyzura rzyifo nonny odflrairfa.g, rótw- 
nająch się wy żuj •wyim'(i!i-:Oiiyin. Takie \vyzi-iia.cżia.nie 
g rlimitów- dllu sriOcoj r::(-ii.\va. nsbitaiiiń będzie -lwęgło <Ji>- 

.piero jso »;»:• w:fink«ii\'u wmćiy-kiii przt-ra kuratoria. sizIkoJ- 
ipgn- bili jiirzij/. Min. Oświmty.

% królestiaai
MODNE LALKI.

-Wśród laibiajcyicib się ba-wdć jmii toiiutyń-ilcidi wa^zło 
tgrara w modę bawienie się fantastycznem-i lalkami 
i noszenie ich z sobą mtwęt na bale. llódn-e lalfld 
iibierane są oid^owkrdmża d.o poigoriy lub do stir^jiu ich 
.wła îciicw-leik. Zo wizgfcełlm wskyl *nu cłKwnife ziirmą porę 
roikdi talki wyiirdrzoSł prraóz -^werpanżo -iva ulicę, o- 
(lraianę są w piękne, immll:» )>l*si|fc7.yki i fut/ra, nierara 
b an k o  kosiziowmic.

Xa lKtl-arb wóliłioć można parnio. oiaKUm suw lailiki, 
ubrane w -tn-ój wie-ijcooi-iiy. poidi lewą puchą, Na. je ­
dnymi 7. balów -zjawiła s.ię pewnS banlrao bogata. raŚu- 
dia pan,i 1 rur/, ja kiełilkoltwi-clk kfewiotów. Wsraytsitkie bo­
wiem kUłjnoity siwo je im-1:oży9.t na talko, polytsta.iliąicą 
iWKtfitió tego oid lifryiłumitów. sizmairaigidiów, szafiirów i 
parek wartości tyslięcy fiiMiitówyaicfeaaS^

ORYGINALNE SPRAWOZDANIE Z POLOWANIA.
Dalęniaiiiki .mionia.cllifjskiie po-jUiją o-rygilnlalno w  swotm 

iroidzaju sprawozdanie z ostatniego poloiwaniia z na­
gonką, j-aik.ie odbyto się iilb&egillego ty g o fc ia  w reiwi- 
•rra-o Dach-am, situiioto.wtiąieym. daminiie caęść jwiilowiań -ha- 
d łajpki"H '0!ajlii,y królow-ikiiej. Brzonl orno, jalk n astę ­
puje:

..Pottezuis (roto wami a % nugoolką w Dachau, zasteze- 
lono 183 -zaijąice. a postrzelono dlwóch radców rząjdo- 
wryieh, ijedinogio tośmlrcizego i jedmtgo nuigiauliiac«a“ .

Nioc-li żyje otwartość i zaimiłoagauiie -piiaiwKlą- tak 
iiizaidikriej u myśliiwyicih!

DZIW Y NAUKI

Z tajników duszy.
PRZEMIESZCZENIE ZMYSŁÓW.

(Itoko uczenie)
II.

Profesor • N«evakowi4ki' ółiotał' się praokonać o sti-op- 
T«m oztdości sikory- paclcraias ataku 'kataleptymniego. 
WraiąnPsizy tedy  pióro d.o ręki, ziaeząit jego chiorągiew- 
Iką raJelklka dotyikać jpiaicijonltill̂ 1. W jefcliniej olilwidi wycią­
gnęła ona kOnwiudsyjnie obie ręfce i clii wyroiła za pió­
ro. Gdy cofnięto się ra piórem o kiDkai kroków, ręce 
idboręj kierowały się iw tę atromę. gidlzao jc trzymano. 
lIś i-etdy Śnitadteciki kładł pióro ma >4ół, rę« : chorotj o- 
paidły nattychimigiist, Laik, buiiiizittini, jedwab i wotaa 
wytirTołytw-iały te same oibjawy, o  ite byiły ta-raynnane 
w  irętau. Położom-, -zarara p"zesitiawiaJ:y d/zlaiLać. Pogto- 
ekanie kota w pewtney odległości, wywoływały u oho- 
irej stiras'zliiwe bonlwufeje.

O proem teBcactoiu zm ysłów  pi-sałn .nlaffwiięcej magmie 
tt.yraenzy % KYTH i (poeaąlfai XlIX wtollau. W szystikio 
gedimailc oibiseiriwaąje wazetśiniieijsizie, dk>tj"ciząioe teigo, m -  
giad/nionnia, posiadają z pimllotu widize.nia ókfcjperyincin- 
rtainiwgo — o O7joim już była  m ow a — bardizo w ażiie  
fcmalkii, jffdlraem cAoweim są  n ieśc isłe . N a mziezęście, fa­
k t y  tego  rodraąjo żdiarziagą s ię  i dizisiaj, m ożna je  na­
w et odtwarzać eiksjpeirymenita]jij»* (w soumajmit>ob'/mie

szfnciar.ymj, nałoży więc, je-zyipusizcza.ć, że w nicrlate- 
kiey przyiszłości właściwa. 5‘C-iIi przyrodla zostamile nau­
kow o żliindainą.

INiedamino tą sorraiw;}. zdjął się prof. Boirac, rekifor 
■w Akademii w Dijon. Bomie miał nromność obserwo­
wać piania, V., -kitóca w staniie siomijramilmiliiiiznwi posia- 
uMa jalkoby' zsWtuość cizy-łarfia za pdSretdlnidhweini patf- 
ców. Spcaiwa yjrzed-taiwiio się nasitępiaącio: Po- wpro- 
ivę!ć4abiu p. V. w stan iiwTjmiauLbuflnznrai. zalkirjiwano jej 
ęzcaelMiib oiwy. pocizoin ldodraiono przed nóą różne 
fóksty d.rąilkciwiiine. Somimiauibnlfrezha doitykala zlcikika 
.paiłcaimi •paipier-n, n-wkiody przylkładiałia' go do czoła 
ii.ub [nodipici îia i w większości 'wypadków odtcayltyiwa- 
*ła bez błędu i z etosyć dużą latiwiaśaią rzomzy wydtru- 
(kowauie. Kiedy się ek8|peiryimeiiDt nie u taiwał, p. V. pro 
sita, żeiby ją obudzono, a na-tępni.o -ippro/waidizono po- 
wltórniie w siliain siomnumlbuil,i'7jmu. który bo proceder 
tta-wtał prawie zarw -rac dobre wynrlki.

iW 1904 -4-903 roikni-iprof. Boi-rac miał równiiee mo­
żność badania nlojaikięgo Luiriiwilkia- S.. młod*zieńca. 24- 
Itotlalego. Saisitość wamralków ęksipenrenltiailinych była 
tym razi nn aaidlsowiamą przez uciziomiego fnaanciusk iego 
w  stopniu baudrao wysókim. Po doktedueim zawiąizu- 
miti oifoiu i wairowlatdizemiu óstotauika wsipommaimeigo w 
sfcau hiipnozy, damo mu do oKtozytamia ty tuły różnycih 
-czasopism iąp. Rozuiliaty były zuipełnńe dobre.

O óiią, aha.raikterystt.y^izną tych elki-^rrytmetntów jęslt 
fafldt, że Dtnfhyiik S. nie wid/ział (umysłowo) rzeczy w r- 
airuHdowainych i nic n&e czaił, jak się wyrażał, pod1 pal-

camii. Sł;oiwa wyttti:ukiowam.e liiigfe powstawały w jego 
iumyisSe,

A*im:Tram^ to cidkia-we zijaiwiJktOj prof. Bojraćf'-zau­
ważył. iż eiksiiierymórit Mię nie m kw ał. o ile słowo 
było napisanie snićhem jMÓroui -fj. bez ałuam w iu), 1 
a.libo li.miagiząurm w wadzie, I uaKliwrót, wsizy-stki-e 
rysuJiiIkii i s-loiwa. które były- nakreślone* a-trameuitem, 
'(if-obnik ix)«'uaiwiiil dokładnie. Fakt tern jes-t dla nas 
-clotydująaym. 'gdy/, st-wierdizia, żc dla o lczytaniita, od- 
cyfTOiwania temaithi zaiihuncgo. otobu-ik mus-tal mieć 
jakiś punkt oparcia... Tym punktem było w łaśnie pe­
wnie uwiypiikflei-ue (relief). kitó:x* ita.ja Jitory w-ytclru- 
kowau-c lub jKipi-a ne atramu-ntteui. Skoro jedntafk w 
ten sipOisółi rzociz s.ię przwlsfaiwria, to. mamy w danym 
razie dio crayiniamea. nic z r®eozywi-sitem ]nv.emie<sizcrae- 
nćem z-wysłów. lora z ogiromnfe* wy-subtelhionym do- 
tylkiom. ]>rzyciz«m iitid.z.iwyiCRiatjiia wirażji.ipość dOftyiko- 
rwa, którą LudiwT.k S. jwsiadał w stanie inormaSInym, 
by ła  sipoitęgowaitr-i draiętki biipmozfo. Dottytaując koń­
cami paltoów ęitiilb imulą. częścią eintó) .wypukłości, Idtó- 
re twtorzą litw y, osobnik  ów oulgadywtał n.i,eJśwńaidio- 
urie ich ż-iacizenk* symiibolicraine i tą  drogą rootsią ty  
wiał poipraiWnie |X»-rt'aiwLonK> sobie zadanie. Pata. po­
k ładania  jednych w rażeń na drugie jest w  -zarysach 
grubych zjaw iskiem  codizkmiraem. W p.izetpadika.cłg o- 
pisyWauycih ]>o-i na-ziwaj. .przeffniesizczpnia zm ysłów , spo  
-tykam y s-ię z tym  samytm fakitęm. tocz -wysiibtefJnio- 
-ńym do gra-rde ostaitoerauycl'.
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Przesileni a gospMarcze w  Polsce.

Groźba nowego strajku w Łodzi.
Wiec pracowników miejskich zapowiada strajk wioski.

Sprawy urzędnicze.
UNORMOWANIE AWANSÓW URZĘDNICZYCH.

iPrezIł Racly MraifeitTÓtw w yp ijB  ókoCimkieań do 
royzystfcich m&rilsrteaistiw, że ma- zawadzie -par. 4 roizpo- 
anzĄdaeaiiu .z ■diiiS 26 ozcmwoa 1924 r. o tabeli sitanto 
iwistk we* wiacm^li i urzędach paŃ»tiWOwyćh, przy- 
■nam aoie najwyższych rang. stopniowych IW, IV i 
Y urzęanikom. pełniącym funkcje dyrektorów depar­
tamentów", naczelników wydziałów lub radców mi- 
ntslerjalnj ch nie może być uskuteczniane inaczej, jak 
po przesłużeniu bes pośrednio w niższym stopniu służ­
bowym: na stanowiska dyrektora departamentu —
7 lat, na innych wymienionych — 5 lat. (.Kkóhuik wy­
jaśnia, .żc w:ol>fo wyraźnego brzmienia Tw.pcmządize- 
mia żarnie wyjątki nie są dopuszczalne.
ZASIŁKI DLA ZREDUKOWANYCH URZĘDNIKÓW 

•Warszawa: BŁ W.) Pm ujur ©HabAki — według in- 
foftn'a*»ji — ..Przeglądał W y-azoiwjro" wydal zarzą­
dzenie. aby miiit; ftnibiii.-i/.ob lKCfrolwki dla praco- 
wMilków umysłowych. oddano na. zjsfMki tli a zredu­
kowanych urzędu ,!;ków. którzy nic znolaźli za­
jęcia.

Polska arn jja
OSADNICTWO W OJSKOWE.

Przy >Un. Ri Eoirnn Rcdinych aoM łtó«wu.uy ao Ją ł 
referat dla spraw .ctfaidiiiictwa w^jskowago, a- równo­
cześnie rozwiązamt wiotala komUjS dla tych spraw. 
Osadlniezą korni-je o.dwylaiwezą n̂ztmiić--.:oiHO z Dnzo- 
śefia nad Rugti.em do. Warszawy i pom.ilfcilezoin'0 w Mi- 
aiiśSWiiwijB FMótmi RoJlnydi {pinu Dąlbiroiwslkego W 
5). Delegatean w^o mlm:'ti'Mbvva i jpd:ivocześn‘urpff.zc- 
wigjdimjKąi&yni -ko«n:i<.ji 'ódlwiokuwcjzeij Jnan<jwaAy został 
p. Józef Radwan, Y;e|pre7.e.- -{Równiej Kjpimfeji Ziem- 
B ra^lz:vs.t^(P  .zjff p. Plugćii'pis'7. żelechowski, 'zastęp­
ca v;eivprei7/.’:-a (Równej KiOlufcojT Ziemskiej.

Świat kobiet.
KSIĘŻNA ATHOLL I LADY ASTOR.

Prezes gabinetu aw^k-Ł-lkiogo. Rui. I,win, powołał na 
.etauowi.-iko i-wlamecrtarnoii sekretarki wr ministarjum 
oświaty, -posłankę d,i> Tizilńfe gmin. damę, należącą do 
najwyższej arystokracji iszkuulkicj. księżnę K atarzynę 
Athoil.

(Ptowołauwe nu- s.tamowMko powyższo ksjeżny Atuoil 
jest- prnwid;z#wą konjąjośn i, łwitŁra. bowiem należała 

-swego czasu do najzagorzalszych iprzecliwiuiczdk ruo.hu 
kobit c-ego. Traefoa jednak przyznać. ż.e z chwilą. gdy 
(kobiety uzyskały prawo wyborca*, księżna uznała, 
iż obowiązkiem kobiety jo»tt. z tego prawa konzy-tiać 

r zrobić z niego jak  n-ajwiększy użytek. Więcej jeszcze 
•bo dziś fcsrię.żn-a tnie jdst nadal pnzecłwmłwjką żądań 
kobiecych i dowiodła już tm situniotwi.-kiu posłanki, jak 
bliskie są jej .sercu żądania kobiet, zwłaszcza oo do 
opieki nad dzj&cmi i wykształceniem tttedaioży.

iKobiiefty więc- amglieilsikLe afazystlkiieh sińroninicflw 
poliit.yczny.ftb. przyznają. że prennjrr zrobił -wybór tra- 
firc, choć dy-iku-towaatt; toż jest żywo pytanie: dla­
czego nie powioła*® na jakie srtainow-żelbo rządowe toż 
drugiej poslain.kiy żj woj i wiiergiioaitej. lady Aistor.

INa to odpowiiada część kobiet,, może i sluaznie, że 
tzadaniłem Ji'-toiryez:u'eim‘; lady Astior jesst raczej. ze 
wjzgilędiu mi jej char aktor, iu^ipretoiwnuiie i podmą e- 
caiaie- rządu do czytnu z ław. posc-l ifciiob. I była po- 
.słanka, pani Wiitrin.gham, o^wiadloza puMcztołe, że 
jej adlarnkrna lypiej jesit, że lady Autor, tak pełna, tean- 
perameuitu bojowuleizlka z;a praiwa, bobiot., poaotatała 
w parlamencie, zamiast więzić odwagę sw-ą i sikorość 

■do -zaozepok na jaikiem stanowisku l>iuTowem.

Pionierzy ideji Trockiego.
WYKROCIE APERY SZPIEGOWSKIEJ 

W WILEŃSZCZYŹNIE.
Wilno, 17 grudnia.

Władze in«,p:e'fizeiW.wsi w M.iibilio 'zdemaskowały 
roibiortę szpiegowską, prowadzaną od dłuższego czasu 
na terenie Wdeńszczyzny pm-ez grupę agentów han­
dlowych. Ośrodkiem aikciji Mzjpit^uiw-kieij był Gdab-lk, 
dloikątd agpmoi IwflisWiwiiw.y jeźdiziłi z Wiilna, rzitom o 
■■w .jnitoretsadi hanfflcwycSt.

Aresztowano pięciu agentów z kter.oiwnikiiem 
,yza4ardeltu‘

7. Miieika.. Wśród aresztoiwanych wczoraj znajduje się 
mamy kupiec z Radoszkowioz, Rubin.

A resztuwarti (wszyscy żydzi) przekazani zostaK wła 
4łzom sądowym.___________________

— T R A U A .
TEATR NA WYSTAWIE PARYSKIEJ.

Udział FoMci w przedstaiwieitiach i w dirhtłe 
wystawowym.

Na turemie międżymarodow^ęj wy stawy nowoczesnej 
sztuki dekoracyjnej w Paryiiu, fcużrgj otwarcie tva- 
wtąpl 15 kwAdtaia 1925 th pow.-ąiąje budynek

Łódź. (AW). 16-gio; bm. bilbył .-ię wiec pracowników 
miejskich i 'nstyitucyj użyteczności publicznej. Po 
•bnrilliiwisj dy-lkiusji uchiwalono żądać od magistratu 
zwrotu potrąceń za 2-Jmo,wy udział w strajku po 
wszechnym, natychmiastowego wypłacenia poborów , 
za grudzień oraz wypłacenia przed świętami połoiwy i

t.»d ijijclinicgo. z poważnych dbywjntdi kraKiftw- 
dkicii ze siSłir kiubic-iclkijcli otrzymujemy imstę- 
■juijącc pi'MUio,:

Jo.-itcśmy jjmzyiztwyćfifeijioui dkt tego, żc gaiztity o zde- 
cyi.lciwamy.ffli kierumkacih poil.iityeizmy&h. słoJowinie do 
•za®a'd panjl. które .repTOizfc||iiją, Oićisiiją pewne ż;la- 
irz-enSa. pod kątom  wliizeiria damoj partjh dfdć nio za- 
'iwdii zgadza rfę to  z pranfldą. L-6»z od plsorua fadto- 
iwego. a zutoin bczpai tyjiw-jfo? jakiean powinien być 
..Piiiztmfląid Kiupiecdd". ty.iulityąe-y *:e organami zwiiątz- 
Iku ?t>0'w;wvyO7,(?ii kmpiockieh, musimy żądać szcizcAj 
i cizywU-j praar^p i tylko prawdy.

W inrię więo prawdy, pirtoizę o sprostowanie myl­
nych informacyj, jakie „Przegląd Kupiecki" sv Niże 
50 z dnia 13 grudnia 'br. <w artykułc p. t. „Godziny 
piacy w handlu" umieścił.

Zgadzami się w. wuą.el.nośd z pocAjidkowyan tos o- 
■.rem togo artylkmilu. larytdkmiiąccg-o u-daiwę o {jjbdiżiii- 
myan dnią ptący w zacitoeciwajniu do haredilu. To nic 
ulega lowostji, że ustawa, w tym  kierunku ma braki, 
k tóre muszą być usunięte.

Jednak, jako ezłoiiielk. który brał udział w ikon- 
feranćiji w dmial 1 gnttln'ia br.. mirszę Knatfacizyć, co 
in.astcpmje:

iKonbueiiicję tę wcale nie zainicjowała Izba han­
dlów.a i praany&łowa, lidciz stał-o się to na skutek me- 
morjału, jaki Stowarzyszenie przemy słowe drobnych 
kupców spożywczych wniosło jeszcze we wrześniu 
br. do Województwa, a ma którym  t.o mcmorjało był 
podpisany p. Ogorzały, jako preiz«> Slow. prz. diro.bn. 
flcuipców ?ipo.ży\M(-izycfli. Momoirjał ten zostały wyatlo- 
sowamy w myśl ir.dnwiaiły Wyldizlaki Stów. pnzcim. dir. 
(kupeóiy -poż.. pa posiedzeniu którego p. L. Fromo- 
w'icz wcale nie był.

Na- pąsicdwcnliu tern została wybraną specjalna ad 
hoc demitacja, która interweajowała w tej sprawie 
u p. W o je w o d y ;  któremu iwyikazalu braki w mzpotnzą- 
iłzenni Kom:-.' t lti/.ądu p. o. Prozjfccflp  Miasta. W 
zrozumieniu słuszności zarzutów, zaw artych w poirue 
nionyin mema.rjale, zarządziło Województwo celem 
zasiągniięcia oniriii stron interesowanych konfereucję, 
przeprowadzoną w dniu 3 grudnia przez Izbę handlo­
w ą i przemysłową.

Na tej koutcircucji rola p. Fromoiwicza ogiraniicizyła 
się do togo. żc skirytt.ylkiowtił obowląiaąjajce przypisy

ny  podług planów braci °eft ret. Teatr olbl.iażoiny na 
700 miejsc. Sala widzów ma formę wydłużonego pro­
stokąta, av któ.rjłif się. miesizeizą wyłącznie nawprost 
sceny, zarówno parter, jak loże i am fiteatr. Dookoła 
]>artoiru bicgiiric koryia z, głji/.ie w powiiych mo.meu- 
•t-adh mogą roiawijać siwą akcijo akfiwzy, atacizia.jąic. w 
razie potrzciby widzów 7,c aii-izccih ituoin: (Druga k<My- 
ta-ra, g'ałt"jj«. biegmno do-okoła amfiitcntini i służy di a 
operatora światła. Najwidltśizą imiiHowaiciją jcst 

wiprowad/enie trzech niewacltrich scen, 
z których pierwsza mieści się pośrodku, dwie drugie 
dotykają do niej pod rozwartym kątem  po bokach; 
wszystkie tlrzy 'Zialjmrają jatyimic szeroikość teatru, znaj 
dują  się więc niaw|pro?it. ojiidizów. Sceny te  mogą słu­
żyć jednowześnic, lub też I olejno. PrzccRtawienlia bęiz 
ariltlrakitiu trw ają  najdOtulżiej dlwiie goidiziuy, a będą rów­
nież przedśitawr.iieinia ępaicconiie krótsze.

Narody, biorące udział w wystawie, są zapro»z<jne 
do  rozganizowania kiilkiu • i własnych pi zedstawleń, 
gdzfte n a  stronę dek^raicyjną winien być położony 
.głćwtny nacisk. W'>zei!lkie prtzedwawi-euia będą doipu- 
sizctziortic, o  ile wnioszą, mowę idee. ]>z:'al ten OTga(ni- 
-ziuje Komisja', k tó rą  pod przewód*!, ctwcm Paul Leon, 
'dytnelkitona Satiulk Pięklnydh,, sitanowtą pp.: adnnmlAra- 
to t jemerailiiiy K^miedji Pranciu-slkiej 8. Fafore, dyirdkior 
.śatiulk. Pięknycjh Ęa^ęofii,- miozełny ardha/befkit wystawy

13-lej pensji.
Jeżeli żądania te  nie będą uwzględnione od piąitLiu 
we wszystkich instytucjach użyteczności publi­
cznej rozpocznie się t. zw. stra jk  włoski, a w na­

stępstw ie strajk  powszechny.

cały szereg mówcó w to samo uczynił.
■Pip.: Różycki, Meth, Dr Macharski, Janik , Czarmek, 

Mycyk, Olszowski, Ogorzały, Skrotw iński, a również 
reprezentanci cechów piekarzy, jaik p. Cy*pes i hnń, 
podnosili te  same zarzuty, a wniosek o otwieranie 
sklepów spoży wczych od godziny 9 do 19 został po­
stawiony przez p. Dra Macharskiego, po doraźnem 
porozumieniu się z poszczególnemu organizacjami.

0  kioskach i buidikawli z woidą ficrdoiwą, .słody izaani 
i ow-oieami, byki tyllko o ty k  mowa, żSkiiioilki te  i 
siklliepy, k tóre po winne pii-fetrrogać zaikro.su swego 
lUpuamurieiuiia prizemyslówogo- sprzedają artykuły ko 
lonjalne, a będąc pod pokryw ką sprzedaży wody so­
dowej i owoców, o tw arte do godziny późniejszej, 
robią konkurencję handlom specjalnym, opłacającym 
znacznie wyższe podatki.

Wniosek p. Dra Macharskiego poszedł też w tym 
kierunku, by M agistrat skontrolował uprawnienia 
przemysłowe tych sklepów.

Airrtyik.nl w jPpzęgiąidizie Kiupiecikim" wygląda, na 
■reklamę p. L. Fromoiwiicza, dlatego w imię jn^aiwdły 
podaję przebieg komifereuiej.i Jo wkutomKiiści w tej my 
śSi. żiy Redakcja „Przeglądu Kupieckiego" została o 
przebiegu konferencji tylko mylnie poinformowana.

. (b^artini iPsjęp zaic^pioiircgo artyikuiu wyraża, na- 
■d,zieję, że .jmtsże toraz niaoeszcie ustanie nagaibyiwtaś 
nie knpieetwa. przez poliejaaitów11. nie wtsjjioinimając 
izupełnie o toni. że

żydowskie handle kolonjalne są bez ceremonji
1 pomimo doniesień policji o tw arte do późnej go­

dziny, a nawet wbrew ustawie 
i rozporządzeniom o  spoczynku niedzielnym są otwar­
te  w dnie niedzielne i najbardziej uroczyste święta 
religji, panującej w Polsce przez cały dzień.

A tonaiz posl aniresem Wliaidiz:
Czy w Kraikownie niema Władzy, któraby ukróć5!* 

lekcew-ażenie istniejących przepisów przez to, że skle­
py żydów shie koJonjalne są otw arte w niedziele f 
św ięta uroczyste,

.prowokując w ten sposób nietylko kupiectwo 
chrześcijańskie, ale i społeczeństwa polskie, 

któro, widiząo w ntodiziłlo i św ięta otw arte tytko, śkillo- 
fiy żydowsikię. gortowe jeomyślęi. że kupcy chnzieśca- 
.janie nae eihcą pradowa-ć? S. S.

Ronmńo-r, P. Gimissifry, oraiz mailarze J. G. Domergnie i  
Daitlroanas.

iPlrezes Komitetu Działu polskiego na wystawie de­
legat Rządiu, p. Jerzy Warchałowski, zainicjował nie­
dawno W Warszawie zebranie, w którem wzięli udział 
dyrektorzy teatróvv i artyści. Powziętio fcizorejf liidiwał, 
iw myśl któryoih Kootótet wyHomiił zo siebie 8dkqję 
łeal railhią, kitóua obok zomgain.iziowminia na wryl=itaiwie 
•osobnego Działu iMalkńet i ryt-iwników teatrralnycih w 
Giraiffit PoJaśs, .wzięła na sióbic również inicjatywę w 
spraw ie udziału Poiski w przedstawieniach w opisa­
nym wyżej teaitrze F erret‘a na wystawie. Do Sekcji 
łf-atraiDmcj wosrzlii pj).: W. Drabik. K. Frycz, T. Gro- 
nowsild. Oz. Młodziamoiwuki, R. Ordyń-fci i L. Szjifler. 
iSektreitarzem Sekcji je*srt dyr. Leon Szylfer (Tcatir Bo- 
gusłaiWcJtiogo w Warsauwfe). Pbnaidto utworzoinio dla 
Działu makb it Komisję jairorów'. którą skłaJaja pp.: 
J. OząjkowsŁń. K. Frycz, W. Jaytmzęboiwski, J. Ostor- 
wa, W. Skoczylas. A. Szi-ffmau, L. Szyler i M. Tre- 
tor.

W ysoki poziom Sźtnkl dokw acj jnej nabzych te a ­
trów  i mouwtunme twórcze v\ys,Jlki arty,stów na ten* 
polu, nie pazwaJają wątpić am,i chwili, że polska bartn- 
ka  teatraftna ż a ro w a  w Dziale wystawowym mi G ra n i 
Pałała, jak  i w teaitrze PenretA wyuacne miejsce wtirfii 
innych narodów zająć może i musL

Hupieetuta pojsklfe.
Warsa o godziny eracy w handlu.

„°rzeglądowi Kupieckiemu" w odpowiedzi.
o gociizimaoh -pracy w hamclłu, eo  przed nim i po nim
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: rJZwiaietcrwtaasie“. i 1'.'"
Botaota: „BadaHa11.

1 REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI1".
Piątek: „Hrabina Miarica11.
Sobota popoł.: rJŁryjóa leśodczairtka“ — wieczorem:

„Hrabina Mairica11.
łNiedcaieia popoł.: „Krysia leśni-ezaaika" — wieczorem: 

„Hrabina Mari-ca11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Piątek: „Wielka księżna i ułiłopiec hotelowy".
Sobota, popoł.: „Ukocirainy'“ —- wieczorem : .„Myśl".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża", draga serja pt. 

„Lilje burzą złamane".
Reduta: „Gród szatana", sensacyjny film amerykański. 

Ponadto: „Szympans jako Boy"„ komedja .w 2 akiach.
Sztuka: „Ponęty życia"; dramat awm^urraczy w 8 akt.
Uciecha: „Sen szczęścia", wielki dramat seostcyjny.
Wanda: „Królowa przedmieścia", w gł. roli Coieen 

Moore. UeupetoiieMie: Olimpjaia w starożytności.
Warszawa: „Dzieje grzechu", według .marnej powieści 

St. Żeromskiego. Całość w 1 programie.
Zachęta: „Sen szczęścia", wielki dram at sensacyjny.

NOWI GENERAŁOWIE BRYGADY. Lista awansów 
oficerskich, ogłosizonej w „Polsce -Zbrojnej" zawiera mię­
dzy itmymi nomtoację pułkowników na gen. brygady. Sto 
pień generała brygady otrzymali pp.: Frej Bolesław, Ży­
mierski Michał. Jasieński Roman, Dąbkoiw>iki Mieczy­
sław, Pilecki Oktawiana Krauss Karol, KałhSki Józef, 
Składikow^iki Sławoj. Meravjglia-Grivelli Franciszek, K a­
bin Jani. Kiciński Adam, Kowalewski Aleksander. Med- 
wadowssCd Jan Aleksander, Truslk o toki Gustaw. Hempcl 
.Tan Mar junt, Puchałak Maciej. Mor ja teki Walorja.n, Tro­
janowski M.ieczysL Tokarzew-sid-Kara-siewic-z Michał Ta­
deusz, Hat owsiki Zygmunt, Tokarze wskj Józef, Siairkie- 
wicz Filip. Jaźwiński Bołesia-w, Meblem Erwin Kazimierz, 
Jasiński Albin Marjaią Fatoryoy Kazimierz, Łając Józef, 
Prochaska Emil, Reynuun Robert, Zarzycki Ferdynand, 
Załęśki Aleksander Jan, Łuczyński Aleksander Jerzy, 
Tahaczyński' Jan, Wehw.ewioz Romuald, Żaruski Ma- 
rjusiz.

AWANS LOTNIKÓW. W korpus,ie oficerów- acroina-uty 
comych awansowali na putko-wmików pp.: Florer Roman 
Antonii, Abżółtowski SeTgjusz. Rayski Ludomir Antona, 
i-nż., Malczewski Jan, Kossowski Jerzy, Borejsza- Jerzy.

PodpidikwMimkami' mianowani zostali: Lechowicz, Stani­
sław, Kiryńaki Stefan, Tłuicłiowski Michał Bramom ini., 
Mencizak August Aleksander, Abakanowicz Piotr, Kużmiń 
siki Stanisław, Ujejski Stanisław, Prażimowski Zbigniew.

ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY. Ministerstwo 
kolei przyzwało młodzieży szkolnej. udającej się na świę­
ta  do domu, 50-procento.wą zniżkę ła n iy  kolejowej. Za­
rządy szkół upoważnione zostały do wydawania młodzie 
ży odpowiednich zaświadczeń. na podstawie ktÓTych ka­
sy kolejowe bę.lą sprzedawać ibiletc ulgowe.

KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW MIEJ­
SKICH. W dni.u 17 bm. komisja, kontrolująca z ramienia 
tymcz. wyto. sam. odbywała w daLsaym ciągu badania 
■wydziału podatkowego imag.&fcratu. a następnie akcyzy 
miejskiej. W dni.u 18. hm. odbywała się lustracja kasy 
elektrowni m. i kasy krak. spółki tramwajowej. Dalej 
zbadano urządzenia i administrację opłat od widowisk, 
prowadzoną w (miejskiej izbie ohracluuikowiej. Radża Gru 
żeiwslkii1 rozpoczął badania biur magistratu pod względem 
admilm, począwszy od biura prezydjataego. Radca Bielski 
badał w dalszymi ciągu w m. izbie obrachunikowej mają­
tek gminny i długi gminne oraz udziały gmiiny w spół­
kach akcyjnych.

NOWE'CENY DRZEWEK. Wobec przedstawień ze 
strony haudla-rzy (b-zewek wigilijnych, magistrat ustalił 
następujące ceny wytyczne: za choinki do 1 metra. 40 
do 60 groszy, od 1—2 m. 60 gir do- 1 zł, od 2—8 m. 1 do
2 zł. Pomad trzy tn.et.Ty 2 zł do 2.40 gx.

CENY MAKSYMALNE NA RYBY. Województwo, ma 
.wniosek magistratu ustanowiło następujące ceny maksy­
malne- na ryby w okresie .przedświątedzmy-m: za. 1 kg kar
r ’a  pochodzenia kratowego przy wadze 1 iszkuki pomad- 

kg — 4 zł 80 gr.; MCTiupaika przy wadze 1 sztuki po­
nad 1 kg — 4 zł 50 gr. Magistrat wzywa przeto- wszyst­
kich handlarzy ryb, aby w ciągu 24 godzin zgłosili- się 
w komlsarjacie targowymi w magistratu, gdzie otrzymają 
odbitki taryfy maksymalnej 1 ta ryby. Taryfę tę należy na 
stępiie wywiesić w lokalu sprzedaży względnie jta miej­
scu sprzedaży ryb. wUocanyim i łatwo dostępnym dla 
kupujących w miejscu. Pobierający centy wyższe niż tą 
taryfą listamo-wttone, poeiągjnaęer będą do surowej onłpo- 
wiettoiiafaośei. Nieposiadojący zaś odpowiedniego cennika 
.karani, będą karą aresztu do 3 miesięcy względnie grzyw 
ną do 10.000 zł Luli jedną z tych kar.

POŻAR. Wczoraj popołudniu pewsta i pożar w mieszka 
niu przy- ul. Kochanowskiego 2. Ogień. który objął me­
ble, znajdujące się w mieszkaniu. ugasili domownicy 
przed prayhjiciem straży .pożarnej. Pożar powstał od roz­
żarzonego piecyka żelaznego. Szkoda nieznaczna.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY I OSZUSTÓW. 
Dżuła Aleksander, Lat 18. rodem ze Złoczowa, fbez zajęcia 
i stałego miejsca, zamieszkania, aresztowany został pod 
zarzutem kradzieży kieszonkowej na ezikjodę Fr. Skwar 
czewskiego, zum. przy ul. Krnswewdkiego 20 oraz kilku 
włamań jniesakanio-wych. — Hcpfen Starasła.w, lat 38, 
składacz czcionek. Duda Franciszek, lat- 48, rodem z W i 
śn te a  pow. Bochnia, bez Zajęcia- (i. stałego miejsca «a 
mieszkania, aresztowatsi- zicstali pod zarzutem zbrodni 
oszustwa. — Czernik Wład-yaław, lat 28, z Czudca -pouv. 
Strzyżów, znany wŁamywa-ez, pomocnik montera w g ar­
bami Frosta w Dąibiu, areszt o-watny został za włamanie 
'się do mioszkanaa Henryka Eichenitolza, lerawm przy- ul. 
Starowiślnej 37, igdzae skradł nową garderobę wartości 
1.700 zł o-raz za kradzież sfkór baranich w garbami Fro;- 
»ta. Garderobę i skóry w posiadaniu Ozerwika zakwestjo 
cwa-no i poszkodowanym zwTÓconio-.

Napaści na prezesa cła p. Żardeckiego. — Uraąd cel ny od czasu objęcia urrzędorwanła pram p. Żardeckie-
go jest atakow any prace pewną część prasy.

.Klika żydów, k tórą  popiera „Pinzogląd K upiecki'1, 
inietziaidorwoiloma jest, ie  dzięki obecnemu prezeww'' 
urwały się im złote interesu. Znane są skandaliczne 
stosunki, jakie pa-n-owaly za ozatsów- poprzednika, pro 
ze-sa Żardeokiego.

Jialk się d-owiadujomy, ministeratiwo .4aarbu na srta- 
n-oiwisko prezesa- cła w Kratkowie przy ^ e^^°J pana 
Żardeckiego, jako  jednego ze swych najenergiczniej- 
szych i najuczciwszych urzędników po to, aby tenże 
zaprow adzi już raz ład nsa cłe w  Kiralkiowie.

I oto, gdy pan Żardeckł wziął się energicznie do 
czyszczenia zabagnionych stosunków, zaprowadzając 
ścisłą kontrolę na cle, dzięki siwej niezmordowanej 
pracy, wtedy pewna część prasy wystąpiła przeci w 
niemu. P . Żiardociki nie postępuje wbije w s-wym służ­
bowym i m kusterjałnym  przepi.siom, nie pozwala na 
oszustwa iroizma.itych paskarzy. -wobec, zaniedbań 
xtuiżihowych niektórych młodych urzędników ostro wy 
stęjwgą — i t.u -jest, powód kampa-nji jmzeciwiko nie­
mu. W siweu bezsLlnąi złości .przeg ląd  Kujpieeiki11, or­
gan  żyxlO(wslkich nmtltimilj(«terów, s l i ł  się przez rzu­
canie osacizcrstiw na p. Żairdeóki.ego po to, by go u trą­
cić z zajmowanego stanowiska-. I jatkiż rezultat? R e­
dakcja „Przeglądu Kupieckiego11 umieściła w swem 
pśm ie sprostowanie.

Jaka  bezczelność cechuje żydówspaskaray na  cłe 
dowodzi fakt, że znany w Krakowie „geszeftsmann", 
utż. Szerer, domagał się o d  prezesa uttzędu celnego 
pozwolenia na rozm aite niedopuszczalne machinacje, 
na co tenże się nie zgodził.

Te .ąi-ozeiwe11 ioteresa inżyniera Szetrera- są nastę- 
pująioe:

Ini. Szerer jest właścicielem „wytw órni" pluskie­
wek, k tóre zaiopadruje w banderole angielskie ,J łu - 
besns" a  naiwni ludzie kupują „angielski tow ar".

Inż. Szerer ma. też „wj-twórnię" kosmetyków >a to­
w ar swój opakowuje w pudełka wiedeńskiej finny 
^Ihlorodont".

N astępnie inż. Szerer ix»siada jesauze .jedną „w y­
twórnię" sizoziOtecizek do poiorowaiiia. pa«nokei i znów 
w opakowaniach francuskiej firmy „Knyks".

P an  ten sprowadza sobie za odpowiednią zapłatą 
od wspomnianych firm zagranicznych banderole i pod 
ich pokryw ką s-przedaje marne falsyfikaty, a poczci­
wi Krakowianie kupują w sklepach same „oryginalne 
towary zagraniczne".

Ja k  się dowiadujemy, „fabrykantów " takich w 
Krakowie jest cała masa, którym teraz uryw ają się 
te  złote interesa.

' iNV jaki sposób, pytam y się, może tnząd prowadzić 
w alkę z przemytnictwem, jeżeli przyłapany na g ra ­
nicy przomjTtmk powie, że „tow ar jest krajowy, ty l­
ko posiada zagraniczne banderole". Dziwnem jest -sta 
nowisko m inistra przemysłu i handhi, który toleruje 
podobne machinacje takich i tym podobnych panów, 
jak  ini. Szerer, który pod pokrywką ba ml ero 1 (pier­
wszorzędnych lirm zagranicznych sprzedaje marną 
tandetę. Sądzimy, że pan minister wyczyści wnet tę  
krakow ską stajnię Augjasza.

Szczegóły ujęcia drugiego bandyty-rabusia.
Kraików, 19 grudnia.

W żwiądkiu z napadem laihmilkowym. dókommym 
ąrrzed kilkoma duiaimi na pj). Dobrzafiskim i Hugo 
w pociągu o.t-c-bowyon n a  Knują Riudiawa—Kraków, po­
licja udzieu.la nam następujących inforrnaeyj.

Zdrządzomy za jednym ze zbiegłych baaidytów p-o- 
śc-ig doprowadził dnia 17 ban. do dodatniego rezulta­
tu. W ydelegowani wyiwdadowc-y do Katowic rozpo- 
caęli. na miejscu w y w ia d  i >!k<:ułdatovraili, tp drugi 
sprawca rabumku wypSó-szony zc swxgo miejsea- za- 
mier.zikaciia przybył diniia 14 ban. do Katowic, gdaie

(JACZEWSKIEGO
Destylaty:

Alasz 
Oernadine 
Chartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

kochanka jego ukryła go u niejakiej Barbary Kle­
iner w koionji robotniczej Huty „Agnieszka" w Dą­
biu ad Katowice. Tu został osam ony przez wyjwna- 
dowoów pólieji. Z ulkirycia swego jednak zdołał 
ztńediz pTzez oflorao i ukryć się w jednym z sąsiednich 
domó(w. Zawr-iztwana pomoc jjoitieyjina. z pow. komen­
dy  w Katcw ieach przybyła .natychmiast na miejsce 
w sile .40 policjantów. Otocwomo całą kolouję robo- 
łTilcttą .i przeddęwTzięto szcasegółoiwą rewizję poszoze- 
góllnyóh domćiw, z latórycli w jednym zjialóziomoi 
s]»aiwcę na strychu między dlcsknmi .pułapu.

Wyriąginięty stam tąd piodał się za Józefa: Bąllca 
z Podgórza.; rozpoznamy jednak jako .Frameisizek 
iBróg, wskazał miejsce ukrycia zrabowanych Do-brzan 
skiemu czeków dolarowych, gotówki 26 ził. i doku­
m entów osobistych poszkodowanego, gdzie jo- rzecizy- 
■wiście zmailozioaió w łóżku ,pod ,]Xh.ł-us7kn chorej Bar­
bary  Klamer.

Bandyta, został tego samego wieczora odstawiony 
-do K rakowa w  aż z dowodami meczowymi, jakofeż 
•intnytmi n w sa m i zakwestjomiowaaijTni kochankom 
sprarwx‘ów. co do których okazało się. że pochodzą 
z, kradzieży we wsi Zabierzowie. Bróg do winy się 
w zupełności przyznał, usprawiedliwiając, te  organd- 

I zatorem  napadu rabunkowego był jego brat W ojciech 
eo znowu sprzeeanem jest- z ogóillnyin wjmikiem do­
chodzeń pcKoyjnych. Ja k  sit; dowiadujemy, obaj ban­
dyci sianą w przyszłym tygeiiniu przed sądem do ra- 
Ż!KV.m.

Zasądzenie oaskarza na ciężkie więzienie.
Kraków, 19 grudnia,

W Serak, sądzie oktręg. karnym oei.byki się przed r. 
s. o. drem Kaoznnairskim rozprawa ]W7z?oiiw Ije-onOiwi 
Btawawiakowii, byłemu hainidllairziowi bydła, i świń, 
a obecnie właścicielowi wielkich majętności w Po­
znaniu. Stawcwćalk oskarżofliy został o lichwę wojen­
ną i handel łańcuszkowy -z par. 24 ustaw y o bob wie.

W gTudmiiu 1919 oskarżony kupił 5000 kg. słoniny 
od niejakiego SztizuTka po 225 M. za 1 kg„ a za ktil-

ka dni sprzedał ją wojsku po 235 M. za. 1 kg . iPo- 
prz-epmwadizoaiej róapraw lc S taw ow iak  skazany ao- 
:stał na 6 miesięcy ciężkiego więzienia i  grzywnę 
w kwocie 1000 złotych.

Stsuwowiafc poKlctcas piorw^aoj rozprawy przed o- 
g'k).-izoni-can wyroku zbiegł ze sądu i wyjechał do 
Gtlańska, skąd udał się do Niemiec. Obecnie powTÓ- 
cił za listem żelaznym do kraju i stanął przed >ą- 
idlem.

n a
POGRZEB Ś. P. MAKSYMILJANA PAPEEGO, st. in-

ąpektora weterynaryjnego, djTektara- rzeźni miejskiej w 
Krakowie, odbył edę wczoraj z domu żałoby na. Grze­
górzkach na cmentarz krakowski. Przy wyniesieniu 
zwłok odśpiewał chór .Jucha11 i1 „Ognitfea1* pieśń żałolnią. 
poczem nastąpiły praemówiemża. Następnie, ruszył kon­
dukt pogrzebowy, poprzed«oipy prrzez (lelega<’,jo z (wień­
cami. W pochoEle żołobnyim wzięli udział mięlzy inny­
mi- przedstawiciele prezydjum miasta., miejscy lekarze 
wet-cr. z nacizetnifeicjn Rdhrenischefem. naczelnicy rrydzia 
łótw magistratu i zakładów gm. oraz tłuimv'putól'ieai«>jśei.
. Z OPERETKI „NOW Ośa". IM ś .JŁra.bina Marioa,1. 

.itótro' w sobotę popołudmiu po cenac-h zniżonych „Kry­
sia leśniczanka11 —- wieczorem ^Łra-biiua, Marica11 W nie­
dzielę popołudmlu po raz drugi .Krjtsia leśniczainka", 
wiecaorem ..Hrabina Marica". Na- święto bardzo urozmai­

cony repertuar. Na uoc Byłw»strową dyrekcja wprowa­
dza* nowość, mianowicie zamiast nudąich s ta ry c h  kaba- 
retów, wystawna w  nocy lOJJO |»remij«rę „Tancerka w ma­
sc e 11. Jest to tak zwana operetka komików-, najwe9ełaza 
ze w.Sizystildflh dotychczas granych.

W KRAK. TOW. TECHŃICŹNEiM odbędzie się dziś 
w piątek 19 grudinia br. o godz, 7 wiec.z. zebranie, ną- 
którem wygłosi odczyt p. inż. Jan Lornhardo na temat: 
„O przemyśle cementowym w Polsce11 (część II-ga). Go­
ście mile 'widziani!

DJABLIK ZECERSKI spłatał nam zmów bardzo niemi­
łego figla w numerze wc.zorayaym „Gońca Krakowskie­
go" w artykuliku pt, .Nowy - prezydent Konfederacji 
HeJtweesldej". Naawisko mianioiwicie tego prezydenta 
bratni: Musy, a nie Rosy-, htb Mury. jak Wędnie zfożouo.
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Dziwactwa ameryhańskle.
Osobliwszego rodzaju filantropia.

Ofiarował swe życie za mordercę skazanego na śmierć.
stw a e-iętżarem. MSódociany zaś morel,emea, po otMe- 
dize<nliu krJkumawt.ii lait więzienia, może roomataie się

i W iadomo powszechnie, że Ameryika północna jesit 
klasyczną feralną dziwaków i orygiimtótw- wBzeSfltiego 
rCMłaaju. AHe i tam  naw et wzibudtziła. pewną seń,SaiCflę 
-propozycja pisemna, jalką otrzyma! gubernator Stanu 
New Jersey w ubiegłym tygodniu.

Autor bowiem odnośniego listu aKamowafl swe żyeie 
w  zamian za życie pewnego młodocianego mordercy, 
skazanego na śmierć. Jiaiko powód s-wej propozycji 
podał ów jegomość, że> je.-rt nieuleczalnie chory na 
suchoty, a  zatem spabeozieństiwo nie może się po nim

lit przeprowadzenia w kongresie dekretu prawa, 
imieważn,tającego każde małżeństwo, które po 

dwóch łatach pożycia nie przyniesie potomstwa. 
Dr Pinio oświadcza, że jest to  jedyny sposób rato­

w ania Stanów Zjednoczonych przed wyludnieniem i

Ze k e iitw o  jest brzydką wadą, szkodzącą cfcohni- 
•fcoiwi, k tó ry  ją  posćadta. — wijaiiicinuo. M s, żaby larui- 
stw o nosiło aa. sobie cechę zibrodaiiezoścl, szłkodlirweg 
dla  ogółu — to chyba bardizo rzai3ko się zdanza i dilia- 
rtego drzbeniifld amgaefcikiiie, ySCMclajĄ obszerne spraiwoodlaj- 
nia. o fattccie na-tępujątey:

.W mtejstówośri. Keady (hiraibstiwo Amiagih, w Lr- 
lamidji) ztnairł ipraed diwtoiim laity listonosz, aiarziwfelkiem 
Tomasz S k a te r, a opróżnione .po niim inteszikJairLle- do­
p ie ro  niedaiwino temu ziaijął kito inny.

(Przy poreządikowaniiu zajętego. przez siebie mieszika- 
ndai dokonał nowy ldkaitor szazególnegto w niem od­
krycia. Oto
animiarnł stosy listów, nie oddanych adresatom  przez 

zmarłego listonosza w ciągu la t dziesięciu!
Łatw o m ożna sobóe wyohraizić, ile wiaidiomośtd i to

w  Sfegeia, w Nadtrcatji, osiem osób, a  w  te j liiczibie 
ca łą  swą rodzinę, a- następuje wypierał się uporczywie 
te j strasznej zbrodnii, s ta ła  się fotogirafjia, zdjęta ze 
źrenicy oka jednej z jego ofiar, której ooziy pozosta­
ły  ottwarte i po śmierci. Oltóż, na siatkówce sfotogra­
fowanego oka pozostała widoczna zupełnie wyraźnie, 
jak  na zwierciadle, postać zbrodniarza ze wzniesioną

R itc it ciekaw .
TYLKO W AMERYCE MOŻLIWE!...

Z Nowego Jorku donoszą o falkciLej, irzncającym o- 
sóbiLiiwie świaiSło ma humamiiilanność Jankesów, którą  
taik M n ą  cbiwałle się wobec mieszkańców Europy.

Oto. w słytnnem więziiemin Srag-Sing znajduje się 
obecnie pięciu zbrodniarzy, skazanych na śmierć, na 
których miano wyikoiiać wyndk w pierwszych dniach 
grudnia br.

Tyimczatsem zarząd więóeniia zawiadomił ich, że 
zostaną straceni dopiero w końcu bum, ponietwtań u- 
dmai ich, jatko bairdizo diofbrych śpiewaków, jest, miiio- 
źbądtny w chórze więziennym, mająicym w diniu Boże­
go Narodzenia wykonać szereg pieśni religijnych w 
kaplicy miejscowej.

Jakimi głosami będą śęjiefwtajli owi delńkiwBnici, wie­
dząc, te  zamaz po Btożietm Nairadraeniu azeika ich Jkirtze- 
eło oMotiryctzme'‘ — łaiHwo sobie wyototrarrfć!

EPLDEMJA ZBRODNI W CHICAGO.
Straiszne miste rzeczy zaczyniają się dziać w Ame­

ryce północnej.
Otta, jak  dlonoezą z Gbfcagu,

poprawić i wf ódć  do sjpoteczeósitwa jetsizcize jaiko je­
go członek pożytectany. Pragnąc uczynić swą prone- 
zycję więcej teultiującą, ofiarował się óiw szczególny 
fitemtirop pokryć ze swej kłeszeni koszta własnej e- 
gzekjucjd.

Ezcctz prosta, że propozycję odlrzucono ku wieillkie- 
anu zmartwieniu jej autora, k tó ry  — po.dóbno — był 
pewlny, że zo-stamile pnzyjęitą i sporządził ncuwot te- 
isfairw-iTift 7, legatem, dość wy-takim dla kata .

zapobieżenia, aby Stany nie stały  się pastwą napły­
wu „najwnlgarm ejszych narodów Eunopy".

iPnzeiciiwikiO akcji dlna Pkuto bardzo gwałtownie wy­
stępują kobiety. Organizują ono wioco protestacyjne, 
■w których międtzy iininemł z  zapałem bierze rtidiżiał 

I własna żona projciktodarwtcy.

tiiemz pieinwRfflonzędinej w agi nie do-ało rąlk kvtere<sK>- 
w'ainiyoh w ciągu lait <Met;ćęciiju słkuttkicm lemisitwu 
Sieateirb.

iZarz.ąd pofdzrtiotwyr positainiowii wiręjzyć odnalezioną 
(koreetpoindcaicję adlret-atom, o- Se ą a  się rofflunńeó, są 
ijesoictae przy życ-iiu. W ten stpobób tysiące K&tów i  'kant 
jx»cztowyclt z pola bitew podczas wojny światowej, 
k tórych OKuzełkirwamo z bijąoem sercem lub rozpaicizą, 
dopiero teraz anahaizły się tam, dołkąd były ardicśo- 
wamio. A ido łez wyttuno z ]kkw»i:Iiu, że nie nadeszły 
w .stvtóm caaisśfe!

Zag-aidkoiwfctm jesit jednak jsachowainiie' się leniiwtetgio 
łlsjtonioyza, k tó ry  mógł sipaiłić dowody siwego zbrodlni- 
ctzKugo lemfesitwa, a  ptrizecłież tego  nie uczynił. Dłaiaze- 
go?...

do góry siekierą.
N a łamach ^Kośnlsche Zeiitiumg“ pm f. Bohne oana- 

iwiia to  zjawisko, którego możliwość cizęsrto ziaprzie- 
czamo. W edług tego uozonego, w razie nadzwyczajne­
go wisftrtząśnŁenika systemu nerwowego, naprzykład 
w skutek strachu, siatków ka oka danej osoby nabie­
ra  własności płyty fotognaficzinej i oko zachowuje 
przez pewien czas obraz przedmiotów, k tóre  znajdo­
w ały  się przed niem w chwili krytycznej.

jednego dnia, t  j. 29 ub. miesiąca, dokonano tam 
14 morderstw i 33 wielkich kradzieży z włamaniem.

Między imnymi, zamoirdiotwaino w tym  dniu kalem a 
pewnego bamiku, jakiegoś elegamidko ubranego męż- 
eizyanę. nieznamegio nazwisko, }>ray dinziwiach wcłio- 
d O wy eh jednego z pierwszorzędnych harów, studenta, 
k tó ry  sitaiwiiaJ opór wiłam ywacizOm itid. Jakiiiś pi japy 
kołęjarz Tasitirrziełiił bez powodu iobiLenzia, a  jeden z 
urzędników policji — diwóch liudizi, k tórzy mieli za- 
czopić. jego żonę.

Plottiiicja mrlejisiaorwa, mimo wtsaeJikich, czynionych 
przez nią wysiłków, mie jest w  możności poibożyć tai­
m y tej prawdziwej epidemji zbrodni, jajka (wybuchła w 
Chicago i ozyni je jednem z najniebeizpietctziniejazych.

HUMOR, 1R0NJA, SATYRA.
W KiAWLARM.

•— Prayznam d  »ię, ±e tej (kąwiamn£ wyjąttikiówo nie 
lubię.

— DShoziego?
— Bo w tein m ie^ou tak  niedawno jetstocae istniał 

ła rik , k tórego bytem dyrektorem.

Handel Polshl z zagranica.
POLSKI PROBLEM WĘGŁOWY NA TLE I 

ROKOWAŃ POLSKO-CZESKICH.
(Od korespondenta ,Jjońca  Krak.") - j 

Wanszawa, 17 gnudaTO. 
iW roiz.jKX'®ętyich rokowaniach haaiśfflawycih pokkio- 

e&^lkiieih problem eksportu węgla polskiego stanow i 
bardzo doniosłe zagadnienie.

Przed wojną wywóz węgla śląiskiego do obszarp 
dzisiejszych Gzech wynosił rocznie 5 mil jonów ton.

Obecnie polityka czeska zmniejszyła ten przywód 
do minimalnych rozmiarów. Oprócz tego redukowanie 
węgla polslciego z rynków czechosłow ackich powoda 
je wysokie taryfy  tranzytow e dla naszego węgla. T a­
ryfy te ułożone są w tm  sposób, iż 

w ytw arzają dla węgla polskiego, Idącego do 
Austrj.i, różnicę około 100 koron czeskich na wa­

gonie na korzyść węgla czeskiego.
W ton sposób węgiel poŁski, którego naturalną 

i historyczną Iłują ekspansyjną jest połndtriowy- 
wschód i południe, nie może się przedrzeć przez cze­
ską zaporę.

'Sprawami te-mi zeijrną się nlieiwątipitiiwiie obecnie ro- 
fcoi wiamia.

Skarb polski i długi zagraniczne.
SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH.

Ot-itatauio zawarte układy w sprawie konsoUdae^ 
długów polskich z rządem Stanów Zjadnoczonyeh o- 
raz  Komitetem Międzynarodowym kredytów rełjeto- 
wych regulują w znaczniej mierze spłatę zagranicz­
nych zobowiązań skarbu bez zbytniego obciążenia 
budżetu.

Zgadnie z układami w roifeu buidżatiowyim 1925-ym 
spłata długów zagranicznych wyniesie około 9 mil jo­
nów złotych, gdy na podstawie dawnych umów z ty ­
tu łu  sam ych odsetek od kredytu am erykańskiego i  
cd  długów reljefowych wypadłoby wpłacić w r. 1925 
— 253 mffijonów złotych; do s-umy tej nadto tirzetoaby 
było doliczyć poważne kw oty z tytułu am ortyzacji 
izinaoziniej części kapitału długu ameryfkańskiogo i wię­
kszości długów reijefowydh, krtórj^eh- termin płatno­
ści przypadał piorwotnio na dizień 1 styicianliia 1905 
iroikłu, a które wynosiły okrągłe 130 miljonów zło­
tych.

Rolkowamła o komt-oTidaaję długów amerykaifeifekh 
prowadził w- Wasizymgitiomie poseł Rizecizyiiiospólitietj, 
ip. Wróblewski, w spraiwiie zaś długów' wójefowyah 
po.^id Rjzeozyipoi (połiteij w  Londynie i delegat MinS- 
sters twa Skarbu p. Wojtkiewicz.

JUD Al CII.
ŻYDZI A KONCESJE PAŃSTWOWE.

W arszawa, 18 gradnia.
■Sejmowe Koło żydowislkiio wytdało do wtsizystlkicih 

minl-ntrów' dóitegacje poisefcfciei, w yjaśniające stanowi­
sko Koła w związku z projektem  rządowym odbiorą 
koacesyj tytoniowych, solnych i innych, dotychcza­
sowym ich właścicielom, a pradkazania ich hiwsiH- 
dom.

Kraków, 19 girindnia.
Na giełdzie efektów zniżka na całej Baji, mimo to «lln« 

zainteresowanie, obroty znaczne.
W walutach i dewizach tendencja utrzymana.
Na pogiełdziu ruch większy przy kursach zniżkowych.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy- Jtoik 5.19 i jedna oz-warta ctzek, 5.19 i je­

dna cswarta wyi^.; Zurych 100-95; Plarjii 28.00; Praga
15.80—15.85; Med jolan 22.60.

Akcje. (Cytfiry w złotych). W transakęjij
Bonk PiraemjTsłowj- ’ 0.33—0.34
■Bank Hipoteczny 0.55
Plowiszechuy Bamk Kredytowy 0.08—0.09
Piotefcie Towiairzyisitiwo Handlowe 0.82
Ftarm a (B. .Jawonucki) 0.60
Polski Glob 0.40
Zielenie wislki 9.35—9.10
H. Cegielaki Poznań 0N1- -6.5I2
Trzebinia zedaizio '  0.73—0t68
Pocisk 0.90
Parowozy 0.32
Górka 15.10—14.75 .
Siersza 4.25
Tepegie 2.15—2.10 '
Póisikia Nafta o.62 053
Elektrownia Sdersza 0.17 i
GmAelów o.5g ;
Kratouą 066—0B7 :
Cbodorów 4.70—4.65
Chybie 5.70

AKCJE NA POGCEŁDZIE.
Jiazwiorzno drobne 1550, grube 1350—13; Lokomotywy 

0.46—0.45; Nobel 1.70; Potyczka kolejowa 0j8S; Boiyćnkti 
ikerrwersyjiKa 0.44—0.45 za "l zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Akcje: Bank Handlowy 4.95; Bonk Związku Spółek Za­

robkowych 6.00; H. Cegielski Pttonań 0.54; iW owoiy 
052; Stanubowiice 150; Zieleniewski 9.76; Żyrardów 
1150; Spirytus 2jG3; JCbodorów 460; Nobeł 160; Drajw 
160; Órndelów 061.

niczego spodizaowtać. awsacm jest diLa tegoż społecaeń-

Przcciw bezdzietnym małżeństwom.
Projekt unieważnienia bezdzietnych małżeństw.

Kobiety gwałtownie występuję przeciw temu projektowi.
.JDaily Mail" (Lcmosł z Nowego Yorku, że komkairz 

<łr Pirnto z Ourutiliny ro»z(poi',7.;jł tinifirgiozną akcję w ce^

CURJOZA POCZTOWE.

Zbrodnicze lenistwo.

Z talemnic kryminalistyki.

Fotografia zbrodniarza na siatkówce oka.
NieizurieiriniLe ciekowym  don\X*dem w iny .kngeTstoima,

Itjtóry — jak wiadiomo — zanaardeiwał w wiiGi srwęj



Str. 8. „GONLEG KRAKOWSKI" Nr. 291

Śmiałe podróże lądowe i powietrzne.

Na poprzek przez Saharę i ponad Kordylierami
Z Paryża donoszą. że wyprawa firauopiiSy której 

śmianiem było przejechać pustynię Saharę w poprzek
— od pobrany ku paltóniioiwi — rta 5 samochodach, 
ptizybyła. do stacji końcowej w Save, nic doairaiWózy 
m eiągm 18->dii,i<v\vqj podróży żaduogo poważmwjfzego 
wypadku. U żyw? <lio tej śmiałej w ypraw y wuniowhody 
TOsSftdy specjału! o ahuidowane i po/uwla/ly ]>o ę/attć 
kół, a nie im caitory, jak -'auiodnody sjwjflołe.

Weldlo dom«sk-ń z Sautjago de Chile wylądowały

tam gładko dwa, samoJoty, których piloci waiwośli się 
w powit trze w Buenos Aires (Airąoiiiryuia). Lot ten 
jest wogóle pierwszym, jakiego dokonano ponad łań- 
cucheni niebotycznych Kordylierów. NaSieży spodzie 
v.-ać się. żo w iiajbHż-zym zo-taufo urządzona?
stała komunikacja lotnicza między Argentyną a Chi­
le, oo pr,zyiCizyaw sio wielce do o ży w io ia  stosuTiikó\v 
mi(yłzy teniSdwom a rcjwlulikaani poTiwJtiwo-a tnery- 
kańsfciemi.

Z  niezwykłych przygód życiowych.

„Żyjący" nieboszczyk
Autorzy roman-ów s«im-acjjii'0-ikrymina'tnyc-h ętjwa.- 

raa.ją nieraz w siwych ..dzidach'1 sytuację i wypadki 
życiowe, świadczące pocWebitie raczej o ich bujnej 
wyobraźni, niż o wirowym jW-asąjdku. Aie i ov żjfcńi 
reołnean słijotyflcamy się oztwan z faktami., jakby wy-

■jętynni z takich retma.ii.sów.
O jotfnym z nieh donos,zą. z Paryża, co następuje: 
.Niejaki Aiugiis<t, Freyder, .Uzahczyk. nulnn z niiuj- 

s-.:.0iwośł*.i Gambsheim, położonej w obecnym dopar- 
tamwn.crt; 3i 55%z<«Jb Renu. uciekł w 1881 roku do Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki pomocnej, nie chcąc 
s/tiu-żyć' w z/iiie.aaiwio-zonem pr?oz większość Alzatczy­
ków 'Woj. k u  n k a n i^ ś im rn o  którego zo-tał zaaseótc- 
roieany.

OkoJw-zitYośei talk się złożyły, że Fr p JW  nio dawał 
o -ol)k: ,znaku życia/pozo-dalym) w .■'iłl/.ae\ji kire.wuym. 
iktójzy po' ó Ipowiedn:-m jYzreiąięu i'7'ą-u po-taraib -pię 
o p ł *

aby trybunał sądowy H-giej instancji w Schiltig- 
heim uznał go za zmadeg.T,

co było iin j oitóz/ilwie di-a. w.ijśoia w po-ki lnułe |>oeo- 
sta.lej ;po n'!m /lośjj' w>a -tościo-w-ej nietudtonmśc: drogą 
spadku.

.lakżeż niemule-.m było 
tódni tomu

Uii /.'ł/żiwien-e. gr\y parę ty-

/ ja w ił się między nimi osobiście żywy F reyder, 
uznany urzędowo za nieboszczyka

i to ]io- 13 kilach rni.ęoihocnmcd
R/.eęty, jiro-itia, iż owi krewni Itędą musieli rjwrócić 

Freydeucrwi jego w"#iiośe. z której nży.kują już, od 
jeswiicgo (izasu. Nastąpi to atolii wtedy^.liopiero, gjly 
ten <aiu trybunat, który sądowiińe uśmitlrcił ncbolfźcę. 
przyiwtróci mu ży cie.

Zanim to nastąpi biylizic Au.aiust Frey-k— faik wznie 
..żyjąyym" nwilw-sz-r/.ykioan w oblic/u prawu.

iaa

u m  uwieti
oć codriny 9—12 w potu- 
dnie od godziny 4--? 

-'.^cioraer C E lfY OGŁOSZEŃ Za Mnowe nnietmeiin
ogtoszsft 

R«daokc|« nl« odpowiada.

O B O W I Ą Z U J Ą C E
Motłjaluej zł. 0.12

OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo sł. 1.10 — dla jK m urająeyeh posad zł. 0.05 — za słowo drobne o węiei ma,try 
— wiersz mil bu. jeduoszoahowy zł. 0.10 — wiersz w rn bryce „Nadesłane" zŁ 0.25 — wionsz joilimebrowy po kronice zł. 0.40 —

•żgłoazenia przed tófcstsm wiersz nullmetoowy zł. 050  — Za układ tabelaryczny, komblnowanT 50 proc.

» r  KAPELUSZE HESKIE
w wielkim w yborze krajow e zagraniczne Borsaliao- 

Plessa, Halbana, Htickla Pichlera i t. d. poleca

«  ANTONI JAROSZ Kraków
Słewkowsfca 24. dom Ks. Marków.

[ ROLNIK żonaty, w siło u-ieku, pracowity, uc.zoiwy, euer- 
gicany admimstiato-r, dobry hodowca, oibeoiiSo na posa­
dzie narządcy folwarku 8 rok, pragnie zmienić takową na 
lepszą lub równorzędną od 1 lipca 1925. Może objąć ad- 
mdinisi rację dwu, trzech fołwaików*. Lafkawe zgłoszenia 
pod „RoMik" Poste-restante Jar o .da w. 1239

Znana od lał ca trzydziestu

Parowa Fabryka Wódek

Spółka z ogr. por.

KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY Tel. 77.
(dawniej w Tenczynku i Zwierzyńcu)

poleca :

liitmto D3M i imię. Rss-l sy USfery lun i Srali
po cenach w s tosunku do  swej wyborne j  jakości bardzo 
niskrch (Odbiorcom hur townym,  pe w ny m  udziela Fabryka  

kredytu ewentua lnie  d ługoterminowej  spłaty.

Drobna sprzedaż we firmie

FR. N A J 0 R
Kraków. Rynek główny 15, oraz w sklepie fabrycznym

„ P O C IE S Z N A ”
Za rogatką warszawską. Trotoir aż do samago sklepu.

UWAGA: Na rogatce już się obecnie akcyzy od wódek  
nie opłaca,  można  każdą  ilość przenieść.  Urz ę ­
dnicy i funkcjonar jusze państwowi  (za okazaniem 
legi tymacj i)  otrzymają aż do odwołania  10 * 0 
opus tu  przy zakupnie  choćby najmniejszej  fia- 
szeczki.  ( ' / ’., litra) likieru czy nalewki.

Specjał? Fabryczne:
B otanik wytrawny,  
Botanik likier,

Te śc iow a  wyją tkow o dobra  
Nalewki owocowe,  naturalne.

t t B B l B B S B l B H B i H B
M A S Z ’ H" a o  s-yc i*  tn a m  

,K zsp rE yc k ie g o * . H u r- 
o w o - O e t z  i c z  n i  e > Raty. 
óbrszpwa, Marszałkowski 

:53. Z a m a w ia ć m o żn a  
D z iw n ie .  820

117IM.A murowana z kom 
** fbrtcm w raz z dwumor- 
g»V>ym oorodcm u zach 
Malop. w pięknej górskiej 
okolic)' jest do sprzedania. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa
P B a B U g a B U s a i ł a B s a B

w0 M
HRAB1NAŹE8RACZKA
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych c/asów. Pomans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i c/.yta s,ie, 7. ogroninym za­
paleni BEZPŁATNIE nio^ra 
dostać w i,joJ-.ach, księ- 
garniacl; i u sprzedawców 

gazet. 995

mk.ł przy jyilw IMuNK-ÓĴ A otówiok. ni,- byłby uigdy 
przy jął zaoKaro-wauego imi rnzwz lbvu jaKflUi.' to 7. tei 
przyczyn:) , iż byłby wcblTUfcls muwąt.jlliwir! uświadwzył„ 
iż ni o przyjmuje żadnej odpowTiedzialito.ści - za syJcodBwe 
skutk-i tego da,ui.

rPLNKALA wkładkowy ołówek Btafiem na-laje się ćkk 
iititye.hmiastoweg.o uży<ku, za-ŵ y.e można, nim pisać, jest 
<-lastye,zny jak pióro do pisania i nie jo>t uotrzei.meim go, 
zatnnae.

•W każdym pk.lepie p:tfiierow ynj niztóda gawloMać w ce­
nie od 1.20 zł.

Itówiniież nwżTfa tiabyć -l-obre złoto PF.\K .-\LV  pióru- 
do nat(iivania.

WYMIANA  
AKCJI Z Ł O T O W Y C H

TOW. AKC.

H. CEGIELSKI
z powodów od nas n iezalcżiy  ch rozpocznie się dopiero29 
grudnia przez co czas trw ania wymiany w Banko Zw iąz­
ku Spółek Zarobkowych przesuwa sią także o 14 dni.

H. Cegielski, Tow^ Akt. w Pozn n iu .

Kndtcwinkj Drwkłtrmii NAkł̂ dowk w I mkc-łJ* ped skr»|de* J . B«rkvwtea.


